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Zjazd no Seinmeringu.
Mniej wiącej przed miesiącem, gdy w rca}0J 

włoskiej mieścinie Pergine południowego Ty 
roln, grupa wszechniemieckich prowokatorów 
doznała ze strony tamtejszej ludności włoskiej 
bardzo „dobitnej* odprawy — niemiecka prasa 
wiedeńska * prawdziwem „fimor teutonicus“ 
uderzała na Włochów, nie zważając bynajmniej 
na to, że tym swoim brutalnym tonem musi 
z konieczności wj wołać podobnie ostre ecłio po 
drugiej stronie Alp i że tego rodzaju eskapada 
nie może się przyczynić do polepszenia i wzmo
cnienia stosunków i przymierza między Austro- 
Węgrami i królestwem włosKitm. Dziś ta  sama 
prasa z przesaćno-ckliwą serdecznością wita 
włoskiego ministra spraw zagranicznych Titto- 
niego, który przybył na ftemmenng, . ażeby od
wiedzić austro-węgierskiego swego kolegę *i po
mówić z nim poufnie o kwcstyacli politycznych. 
Dziś dzienniki wiedeńskie nie widzą najmniej
szej chmurni na horyzoncie stosunków austro- 
włoskich, dziś sławią lojalność Włoch względem 
Austryi i tiójprzymierza i wyrażają przekona
nie, że przyj a.,o międzj monarchią habsburską 
a państwem W lktora Emanuela III nie była 
nigdy tak szczerą i ścisłą, jak obecnie. Równo
cześnie i prasa wioska nznała za stosowne na
stroić swoje elaboraty o tym zjoździe na ton 
upjteejiny i przyjacielski.

Zestawienie tych dwóch faktów uprzytomnia 
nam ponownie, iak małą stosunkowo rolę od
grywają dziś w polityce syrapatye lub antypa- 
tye ludów i narodów, w jak wielkiej mitrze 
muszą się one poddawać politycznym i ekono
micznym i n t e r e s o m  ustrojów państwowych.

Przymierze austro-włoskie nie cieszy się sym- 
patyą narodu włoskiego, a mimo to urzędowe 
Włochy starają się je mizymać i to nawet ko
sztem wielu aspiraeyj i marzeń narodowych. 
NiO ulega wątpliwość., że i zjazd obecny w 
Semmeringu ..nie mało się przyczyni do wzmo
cnienia togo przymierza*. Pozytywnych danych
0 celach tego zjazdu, o tem, co jest przedmio
tem narad Tittoniego z Aehrentlialem, nie ma
my. Rzekomo „dobrze poinformowani" kore
spondenci pism wiedeńskich donoszą jedynie, 
t t  w poufnych konferencjach na Scmmeringu 
załatwione zostaną ostatecznie wszelkie kwe
sty e, do.ycząco pulu.i ki i akeyi obu państw na 
półwyspie Bałkańskim, że konfereneya ta bę
dzie jedynie uzupełnieniem i ostatniem niejako 
ogniwem porozumień i umów, zawartych w Świ
noujściu. Wilheimslibhe i Ischlu. Odtąd też — 
według przewidywań prasy wiedeńskiej, akcya 
pacyftkacyjna mocarstw' na półwyspie Bałkań
skim rozwijać się będzie w zupełnej harmonii
1 zgodzie i przynajmniej na czas tlłnzszy zni
knie^ wszelki powód do obaw o stałość i pe
wność pokoju w Europie.

Minister Titton. po konferencyach z baronem 
Aehrenthalem wraz z nim uda się do Ischlu, 
gdzie przjjęty zostanie przez cesarza i wręczy 
mu pismi odręczne swego króla. Tego rodzaju 
wizyty ministrów włoskich mają o tyle jeszcze 
większe znaczenie, ponieważ zastąpić muszą 
zjazdy osobiste włoskich- i austro-wigierskich 
władców, którym zawsze jeszcze stoi na prze
szkodzie kwestya rzymska.

Już przed zjazdem w Wilheimslibhe zwraca
liśmy uwagą na wybitną tendencję pojednaw- 
czo-pokojową, jaka przebija się o b e c n i e  w 
europejskiej polityce międzynarodowej —- wbrew 
n ’edawnym nie bardzo pokojowym horoskopom. 
I  może na prawdę sytuacya obecna jest tego 
rodzaju, iż narody europejskie dziś spać mogą

spokojnie be? troski o jutro. Żaden atoli z kie
rujących dziś mężów stanu nie przyjąłby za
pewne na siebie gwarancji, iż stan ten potrwa 
długo. Bo polityka to dziedzina wiecznych nie
spodzianek, to pole, na którem — według słów 
Bismarcka, aż nadto często , kommt alles an- 
ders“ — już dzień następny obala wszelkie 
dzisiejsze przewidywania. A są cnwile, w któ
rych i sympatye i antypatye narodów odzyskują 
swoje prawa i mącą najsprytniej ułożone szyki 
dyplomatów i mężów stanu.

Sprawy ruskie.
(A aj nowsza lonm iła stosunku narodowców do dynasty! 
habsburskiej i Austryi. — Sejmiki relacyjne posłów ru- 

Rkich.)

Dnia 18 b. ni. jako w dzień urodzin cesar
skich, zjawiła się u namiestnika Potockiego de- 
putacya rozmaitych instytucji ruskich, aby na 
jogo ręce złożyć życzenia. Deputaeyę tę pro
wadził prezes ..Narodowego konsulatu11 dr Kon
stanty Lewicki który wygłosił dłuższą mowę, 
będącą zarazem enuncyacyą polityczną, którą 
można uważać za najnowszą formułę stosunku 
Rusinów do dynastyi habsbnrskiei i do Austryi 
w ogólności.

Dr Lewicki zaczął od zaznaczenia, iż pierw
sze ludzkie prawa oraz swobody obywatelskie 
i konstytucyjne, otrzymali Rusim z rąk monar 
chów an.4ryack.eh. „I dzisiejsi Busini austryac- 
cy — ciągnął mówca — są świadomi tego, że 
dotychczas państwo Habsburgów zawsze jeszcze 
.jest jedynem miejscem, gdzie ukrahiska naro
dowość ma ustawowo przyznaną możność swo
bodnego i wszechstronnego rozwoju. Dalej po
wiedziano, że Rusini z nadzieją witają przy
rzeczenie taktycznego przeprowadzenia równo
uprawnienia narodowego, umieszczone w mowie 
tronowej. W reformie wyborczej, która przy
szła do skutku dzięki woli osobistej cesarza, 
widzą Rusini pierwszy krok do ziszczenia pro
gramu cesarskiego aby panowanie monarchy 
uwieńezonem zostało faktycznem ziszczeniem 
pełnej demokracji ustroju państwowego peł- 
nem równouprawniemem narodów. Ten program 
korony uważają Rusini za sw-ój własny. Mowę 
swą zakończył okrzykie-m na cześć cesarza: 
„Mnoliaja lita!11

„Diło* komentując to przemówienie, pisze, 
że jest ono wyrazem myśli ogółu Rusinów ga
licyjskich. Dalej pisze, że póki ieszize w lio- 
syi panuje absolutyzm i póki pod jego obuchem 
jęczy wielka Ukraina, tak długo Austrya kon
stytucyjna jest dla Rusinów jcuyną ostoją. 
W  tej myśli naród ruski był zawsze wiernym 
wyznawcą austryackiej idei państwowej Ze ce
sarscy doradcy nie mogli, czy nie chcieli tego 
rozumieć, że Rusini są „najbardziej przekona
nymi Austryakami*, to nie jest to \viną Rusi
nów. Przyczyną, iż ,,|ednostki“ j )  z pośród 
Rusinów grawitują ku Rosyi, ma być to, że ich 
„uciska polska ręka11, a w sprawach polsko- 
ruskich wydano przewódrom polskim tormalną 
„carte blanche11. Ci przewódcy mieli się przy
czynić do tego, że „Narodni Dom“ wraz z mi
lionową fortuną przeszedł w ręce ruskich rene
gatów, a znów iakiś „polski ucisk* miał być 
przyczyną tego, iż u Rusinów „uczucia dyna 
styczne ochłódły11. W reformm wyborczej i mo
wie tron o w7 ej „zajaśniał im promień nadziei na 
lepszy los pod berłem Habsburgów i dlatego 
Rusini chętnie są gotowi stanąć do wspólnej 
piacy nad wzmocnieniem siły i dobra państwa, 
w którem oni byliby zypełnm równouprawnio
nym czynnikiem11.

tSprawę ruską traktowano zawsze na bardzo 
krótką metę, nic widząc "nigdy jej znaczenia 
państwowego, skutkiem czego „Wiedeń oddal 
Rusinów na pastwę “ autouomizmu polskiego*. 
Organ narodewieeki domaga się więc pełnej 
autonomii narodów, bo „najpiękniejszą centra
lizacją państwa habsburskiego będzie decen
tralizacja uacyonaina, oparta na najszerszych 
demokratyczny ch podstawach*.

Iluck Yriecowy wśród luda ruskiego nie usta
je. Po nieskończenie długim szeregu wieców 
wyborczych i powyborczych przyszła obecnie 
kolej na sprawozdania poselskie, ,-Diło* prze
pełnione jest opisami tych wielce oryginalnych 
sejmików relacyjnych, które, jak wszystkie wie
ce w ręku polityków ruskich, stają się potę- 
inem narzędziem do rozagitowania mas ludo
wych ” ~ '

Korzystając z dwóch dui świąt 18 i 19 b. m 
(św. Spasą) posłowie ruscy urządzili, szeięg ta
kich sejmikó1 w rozm aitycn punktach Galicy* 
wschodniej. Wzięły w nich udział takie masy 
ludność., że samo „Diło* nazywa je „monstr 
wiecami".

Dnia 19 b. m. składał sprawozdanie poselskie 
dr Konst. Lewicki przed blisko 10 .000  słucha
czy. Na powitanie posła wyjechała za miasto 
liczna bandeiya konna, która wśróć radosnych 
okrzyków wprowadziła go na plac cerkiewny, 
gdzie wiec się odbył.

Trzy ogromne wiece w Mikulińcach, w Trem
bowli i w Czort kowie, na których w tych 
dniach składał swe sprawozdanie prof, dr Ko- 
lessa, były — o ile wierzyć można sprawozdaw
com „Diła“ — formalnym pochoden tryumfal
nym ruskiego posła.

W Mikulińcach wysłano na spotkanie posła 
luźną Landeryę konną, u wejścia na plac na- 
raa zbudowano bramę tryumtalną, p-d którą 
radny miasta Cybulski powitał -osła cnie em i 
solą, a buimistrz Kurz wygłosił nowę. v .elo- 
tysięczne tłumy otoczyły powóz posła tak zbitą 
masą, że wjazd posła zamienił się w formalna 
procesję, która powoli posuwała się naprzód 
wśród okrzyków na cześć posła i śpiewów na
rodowych.

W Trembowli zeszło się na wiec około 20 
tysięcy ludzi. Nadjeżdżającego posła powitano 
wystrzałami z moździerzy, a tłumy włościan u- 
stawione po obu stronach drogi,' witały go 
okrzykami „Cześć i sława!* Cały ten cykl wie
ców zakończył dr Kolessa w Czortkowie, gdzie 
w celu wysłuchania jego sprawozdania, zebrało 
się około 15.000 ludzi. I  ten też wiec odbył 
się także ze zwyczajnemi akcesoryami: bande- 
ryą. kwiatami, okrzykami, śpiewami i t. p.

W n rd a e lę  odbył się analogiczny wiec w Le
śnikach pod Brzeżanami. (Sprawozdanie posel
skie składał tu dr Staruch. Juz na godzinę przed 
zapowiedzianym terminem otwarcia obrad ustała 
wszelka komunikacja na drodze z Brzeżan do 
Leśnik, tak wielkie tłrmy spieszyły na wieef. 
A wśród tych tłumów jechał dr Staruch, oto
czony eskortą konnych i pieszych „siczowni- 
ków“. Na granicy gminy powitano go cblebem 
i solą, u wejścia zaś na miejsce naiad zagrzmia
ły moździerze. Kiedy poseł zjawił się na przy
branej w barwv narodowe i zieleń trybuni 5, 
cały dziesięciotysięczny tłum odkrywszy głowy, 
odśpiewał najpierw hymn narodowy, poezem 
przewodniczący otworzył narady Ta fala wie
cowa aotarła daleko na zachód, aż do Radymna, 
gdzie poseł dr Stachura w dniu 20 b. m. urzą
dził także swój sejmik relacyjny wśród takich 
samych, jak gdzie indziej uroczystości.

Na wszystkich tych wiecach uchwalono nie

mal jednobrzmiące rezolucje z żądaniem ró
wnego i powszechnego prawa głosowania do 
Sejmu i rad perlakowych, tudzież z wyrazami 
„najgłębszej pogardy* dla posłów moskalofil- 
skich, a specjałuie dla drów Markowa i HL 
bowickiego, no i naturalnie z naiwyższen uzna
niem dla posłów narodowych.

Ustępy, w których mówcy piętnowali postę
powanie moskalofilów, wywoływały wśród t ł r  
mów wielkie wrażen*e. Pod adresem moska.o£' 
łów sypały się epitety i życzenia, wśród któ- 
hych takie, jak „aoy ich piorun trząsł", „na 
rak11, „na Kamczatkę* i t. p należały do naj
łagodniejszych. ,

Francya w Maroka.
Wiadomości, które nadchodzą z Maroka, na

leży podzielić na dwie grupj Do pierwszej na
leżą telegramy z miast p o rto ^ ch , jak Tanger 
Casablanca, R abat, do drugiej wieści z głębi 
kraju, zwłaszcza ze stolicy subańskiej Fezu 
Telegramy z miast portowych rozchodzą się 
szybko i bez trudności, obok tego treść ich me 
że być sprawdzoną, ratomiast wiadomość1’ z głębi 
kraju podawane są przez posłańców, którzy na 
przykład potrzebują czterech co najmniej dni, 
aże^y przeby ć drogę z Fezr do T an g er. Oczy
wiście wiadomości tych niepodobna sprawdzić, 
a treść ich ulega przedawnieniu i staje się bez
przedmiotowy, o ile wogóle była prawdziwą.

Do tej grupy policzyć należy przedewszyst- 
kiem wedomość jakoby sułtan Malaj Abdul 
Azis miał wyruo/yć przeciwko buntowniczym 
szczepom Przedeu szystkiem sułtan nie kwapi 
się do wypraw wojennych, a po drugie obecnie, 
gdy wrzenie przeciwko Europejczykom, a zwła
szcza Fiancuzoin coraz bardziej wzrasta, z pe
wnością bedzie się długo namyślać, zanim z bro 
nią w ręku stanie przeciwko swoim „poddanym1, 
a po stronie Europy. Gdy Kabylowie głoszą 
„świętą wojnę* przeciwko obcym, sułtan z pe- 
wnoś. ią będzie wolał zachować się neutralnie, 
aniżeli resztki swego wpływu i swej popularno
ści rzucić Da szalę hazardu. A nie uczyni tego 
tem więcei obecnie, gdy w Marakas? obwołano 
nowego sułtana w osobie Mulej Hafida, którj 
zniósł dawae władze i na miejsce ich ustanowił 
urzędników ze swojego ramienia. Ozy nowy 
sułtdn ciągnie rzeczywiście przeciw Casablance 
na czele 20.000 jeźdźców, jest rzeczą wielce 
wąpliwą. gdyż taką siłę zbrojną niepudobna ze
brać u ciągu kilku dni, a zresztą szczepy, które 
się oświadczyły za nowym sułtanem, prawdopo
dobnie y cale nie potrafią jej wystawić.

Najważniejszą obecnie rzeczą będzie jak naj
rychlejsze wysłanie posiłków generałowi Dru- 
demu, któiy oświadczył, że musi rozporządzać 
siłą 5000 łudzi, jeżeli ma skutecznie bronić 
Casablank. i okolicy. Francuska rada gabineto
wa uchwaliła wysianie posiłków i nawet już 
wypłynął z Oranu w A'gierze okręt francuski 
do Casaolanki, wiozący 80C strzelców. Dalsze 
transporty wojsk nastąpią, iak się zdaje, wkrótce.

Wzmocnienie s'ny zbrojnej w Casablance za 
stroDy Francyi jest koniecznością przedewszyst- 
kiem wobec faktu, że Marokańczycy nieustan
nie i z coraz większemi siłami ponawiają na
pady na oddział francuski. Nieliczne stosunko
wo siły francuskie znuży się rychło i nie będą 
mogły sprostać nieprzyjacielowi, nad którym 
obecnie posiadają tylko techniczną przewagę 
broni i środków wojennych. Dalej franensk’’ od
dział wojskowy w Casablance zawdzięcza w 
znacznej mierze zwycięskie odpieranie ataków 
maiokańskich tej okoliczności, że działa okrę

towe swojemi pociskam;’ sieją zniszczenie po
śród Arabów i zmuszają ich do colania się. -

I  tutaj wyłrnii się ważna kwestya wojsko
wa. Dotąd warunki atmosferyczne na m om  
.przyjają Francuzom. Pogoua dopisuje i okręty 

francuskie mogą bez trudności przybijać Ł» 
brzegów marokańskich które już w aawnyek 
czasach z powodu sw o jłj  skalistości, miełiza i 
innych przeszkód uchodziły za groźne dla okrę
tów. Pozostaij grożnemi i dzisiaj, chociaż tylke 
podczas burzy. Otóż gdy powstaną burze, trwa
jące nieraz i kilkanaście dni, okręty nawet 
z portu, musza chronić się na pełne morze, a 
wtedy połączenie z lądem jest zupełnie prze 
rwane. Obecni" wprawdzie niema jeszcze pory 
burz, ale Francuzi muszą na czas przedsięwziąć 
wszelkie środki, ażfby na poaobnej wypadek 
oddz:aiy wojskowe w Casablance nie zostały 
odosobnione i narażone na klęskę. Stąd w ysła
nie posiłków ala generała Drudego jest pilną 
koniecznością.

A  teraz kwestya polityczna Jeżeli izeczy  
wiście Marokańczycy przystąpią do wojny świę 
tej, jeżeli obecne powstanie jak najprędzej nie 
zostanie pokonane, w  rakim razie Francya bez
warunkowo hędzie musiała jeszcze większe siły  
wysłać do Maroka, ażeby doprowadzić do sku
tku już nic samo ukarame winnycn, ale uspe- 
k '‘jenie kraju. Ta właśnie kwestya niepokoi 
Niemców Wprawdzie gabinet berliński milczy 
dotąd, ale za to prasa niemiecka znowu woła, 
że Francya ma zamiar zdobyć Maroko i us* 
dowić się tam na wzór Angńków w Egipcie 
Z tego powodu żądają dzienniki niemiecli* 
wysłania okrętów wojennych do MaroLa. Oczy
wiście gabinet berlińsii radby Francja popsuć 
szyki w Mareko ale oglądać się musi na An
glię. która popiera F rancję I  tak przedwczoraj 
podsekretarz stann z ministerstwa spraw za
granicznych Runcimaa, odpowiadając w angiel
skim parlamencie na interpelację w sprawi* 
marokańskiej, odpowiedział, że Anglia nie ma 
pogrzeby wysyłania swoich okrętów do Maro
ka,. gdyż pokłada zunełne zaufanie w akcyi 
rządów francuskiego i hiszpańskiego. To jest 
zbyt wyraźną wskazówką dis gabinetu berliń
skiego, ażeby się zbytnio do sprawy marokań
skiej nie mięszah

M  ioK SiW  sófnoilusKlch.
Katowice, 18 sierpnia.

Na Jęzorze w Galicyi, tuż za Mysłowicamf, 
przy granicy pruskiej, odbyła się piękua^ i pod
nosząca ducha uroczystość narodowa. Sokolstwo 
śląskie podążyło w gościnę do braci galicyj
skich, aby u n:ch odbyć swój doroczny przo 
gląd sił, skuro niemożliwe to jest na własnej 
ziemi.

Policja pruska siar alt się wszelkiemi siłami 
przeszkodzić złotowL Już od wczesnego rana 
ustawiono przy moście nad Brzemszą. kilku żan
darmów, którzy z bronią w ręku me pozwaiali 
przechodzić w tem miejscu do Galicyi. Zacho
wanie ich było tak wyzywające, że ślepy wi 
dzieć musiał iż chodzi im o wywołanie zajść, 
aby w ten sposób pohnlać sobie we krwi So 
Koło w. Uczestnicy zlotu jednak zachowywali się 
spokojnie i pieszo poszli ne Wysoo:' Brzeg, aby 
tam przedostać się z ł  granicę. Wskutek tego 
dołożyć musieli drogi co najmniej 8 kilometrów. 
Nie zamąciło to im jednak wesołości i śpiewa
jąc całą drogę, dotarli w dwie godziny później 
do swego celu.

Drużyna sokola, która już do południa zgro 
madziła się na boisku, czekała ustawiona w
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II.
Wśród całego szeregu czynników, jakie się 

złożyły na artystycznie pomyślny bilans tea tr., 
krakowskiego w minionym sezonie, jednym z naj
ważniejszych była wytężająca i ze wszech miar 
godna uznania praca artystów i reżyseryi. Za 
sługuje ona na tera wyraźniejsze podkreślenie, 
że skład personalu w drugim roku dyrekcji 
p. bełskiego doznałbardzo dotkliwego uszczu
plenia p.zez ubytek tak wybitnych sił, jakiemi 
byli pp. Sosnowscy. Pozyskane w ich miejsce siły 
Okazały się wprawdzie bardzo użytecznemi, ale 
nie zdołały wypełnić luki w harmonijnym i 
zgranym zespół, jaki stworzył ubytek ty cli 
dwrojga artystów.

Nowo pozyskani w ich miejsce zanim w7cszli 
w repertoar, zanim zgrali się w nowem oto
czeniu, UDłynęłe spore czasu, a przerwa ta do
syć dotkliwie w ostatecznym wyniku odbiła 
się na poziomie artystycznym pierwszych przed
stawień. Bardzo sympatyczna i pożądaną siłą 
okazała się p. Borodzicz, artystka o bardzo mile 
brzmiącym głosie, bardzo starannej dykcji i 
wielkiej dystynkcji w ruchach i całem zacho
waniu się. W zakresie ról salonowych stanęła 
p. Borodziczowu w zupełności na wysokości za
dania, a w niektórych, jak n. p. w roli lady 
Wandermere („Wachltrrz lady Waadermere) ta
lent młodej artystki zabłysnął w pełni. Pozy
skana da ról naiwnych p. Pawiowska, znana 
już krakowskiej publiczności, okazała się wpra
wdzie si*ą użyteczną, ale nie zdołała dostroić 
się do tonu panującego na scenie krakowskiej. 
W  sztukach nowszego repertoaru brakło jej

finezji i odcieni subtelniejszych o podkładzie 
psychologicznym.

Talent p. Eritscheuo nie przetrwał zw ycięsko 
skali jednorocznego repertoaru Zdolności wy
bitne tego artysty krępowmła w ich rozwoju 
maniera i usiłowanie kopiowrania gry Kamiń
sk i ego, przy równoczesnem przewlekłem akcen
towaniu samogłosek końcowych. Z sił młod
szych, jako obiecujący talent przedstawił się 
p. Grabów ski w „Kandidzie11 Skawa i kilku po
mniejszych rolach, zawsze starając się odtwa
rzanej roli nadać błvsk własnego indywiduali
zmu.

Z pośród innych sił nowo pozyskanych w dru
gim sezonie, wyraźniej nie zdołała na siebie 
zwrócić uwagi żadna. P. Horska byta tylko 2 
miesiące na scenie krakowskiej, a uznawszy, że 
nie mignie się go wymaga! otoczen.a, powró
ciła do Warszawy. Paniom Kosteckiej, Trzecie- 
skiej i Elsnerówmie za mało dano w ciągu czasu 
pola do pracy, aby można było o ich artysty
cznych zasobach jaśniejsze wyrobić sobie poję
cie. .Test to błąd w taktyce dyrekcyi, która, 
angażując artystkę, powinna dać jej pole po
pisu, a dopiero w razie stwierdzonego braku 
talentu rozwiewać illuzye i chorobliwy apetyt 
adeptów i adeptek sceny.

Luki w artystycznym zespole starała się dy
rekcja wypełnić gościnnenu występami trojga 
wybitnych artystów7: pani Przybyłko-Potockiej, 
panów Tarasiewicza i Feldmana.

Myśl była istotnie bardzo Szczęśliwa i dla 
obu stron korzystna. Zyskał na tem wielki re
pertoar i zyskał zespól artystyczny krakow 
skiego teatru, który bez tej pomocy nie ty łby 
mógł wypełnić całkowicie swego programu. Wła
ściwie rzecz biorąc, tylko w jstępy ni. Feldmana, 
które przypadły na sam koniec sezonu, były 
gościnnem1 Zarówno bowiem pobyt p. Tarasie
wicza, jak 1 p P rzybyłko, miał charakter sta
łego engagement. Brak. tych obojga artystów

da się ansamblowi krakowskiemu dotkliwie u- 
czuć w sezonie nadchodzącym, i dyrekcja musi 
albo w ich miejsce o odpowiednie równorzędnej 
wartości siły się postarać, albo zmuszoną bę
dzie lawirować pośród wielkich trudności.

O stałych kadrach artystycznych krakowskiej 
sceny, zbytecznem byłoby mówić na tem miej
scu. Wartość ich artystyczną a obok tego nie
zmierną wydajność pracy w ciężkich warunkach 
sceny naszej, wymagającej cu tydzień nowel 
sztuki, a obok tego często i jak ’egoś wznowie
nia, ocenia w szeregu lat publiczność krakow
ska. Tu tylko zapisać należy żywy w pracy tej 
udział otojga pp. Solskich. P. Solski obok swych 
zajęć, jako kierownik sceny, znalazł dość czasu, 
aby rozległy sw ój repertoar wzbogacić kilku 
nowenn pierwszorzędnej wartości kreacjami, 
w których talent jego ii a zu  nowe dziedziny 
myśli twórczej artysty. Dość wymienić obok 
znanego Łatki w _D, żjwociu11, rolę błazna w 
„Odwiecznej baśni'1, Bn-nola w ..Rosraershol- 
mie* lub Sozyę w „Amfitryome*. Pani Solska 
stworzyła galeryę nrześliczin ch, stylizowanych 
zawsze postaci, iak np. Mrs. Erlynno w „Wa
chlarzu11 Wilde’a, Matyldę Ricetti w „Cierpkim 
owocu w których czaruje publiczność subteJ- 
nem wyzyskiwaniem nuansów w stylu konwer
sacji nym i w nowoczesuem na wskróś stawia
niu każdej roli.

Ale praca tych obojga artystów, choćby nie- 
wiedzieć jak skrzętna i wydatna, me starczy 
na wypełnienie lak uielkich zadań repertoaro- 
wych, jakich w y m ag a teatr krakowski. W  per- 
sonalu sceny naszej, aczkolwiek licznym i do
skonale zgranym, występują pewne luki, któ
rych brak dotkliwie czuć się daje i których 
usunięcie powinno w rierwszj m rzędzie obudzić 
troskę i staram a dyrekcyi

Gdy warunki krakowskiego teatru, a w pierw
szym rzędzie brak funduszu emerytalnego dla 
artystów, stanowią najważniejszą zaporę do te

go, aby scena krakowska zgodnie z tradycyą 
lat dawnych zgromadzić mogła pierwszorzędne 
siły artystyczue polskiego teatru ze wszystkich 
dzielnic polskich, gdy usiłowania samych arty
stów i osób popierających sprawę emerytury 
w tea.rze , krakowskim nie odnoszą skutku 
wstrzymywane przez władze dla błahych for- 
maiistycznych względów, to wyłania się wobec 
tego dla dyrekcyi tem większy obowiązek wy
tworzenia nowych kadiów z sil młodych, gar
nących się pod skrzydła dramatycznej sztuki. 
Obów' \zkieni jest każdej sceny nietylko ćążyć 
do spełnienia renertoarowych i artystycznych 
zadań w dane; chwi.., ale przygotowywać ró
wnocześnie grunt dla przyszłości,

W tym kierunku teatr krakowski pozostał 
w tyle. Szkołą młodych talentów nie był, pola 
do rozw oiu i do popisu dawaJ mało, zai hęty i 
poparcia siłom miody mużyrzał niewiele. Wobec 
gorączkowej piacy, jaka trwa nieprzerwanie 
przez rok wobec malej ilości prób, iaka przy 
pada n a każdą nową sztukę, zapewne niewiele 
pozostaje czasu na kcztałcęnie i wyrabianie 
młodych sił, a jednak reżysorya zadań swych 
pamiętna i świadoma, obowiązku tego z oczu 
spuszczać nie powinna.

W ciągu roku ubiegłego jeaen tylko p. Gra 
bowski z pośród mężczyzn, jedna p. Jamczówna 
z grona młodych artystok błysnęli talentem, na 
którym odbił sie wpływ pracy reżyserskiej, in- 
nycn trzymano w cieniu, lub zniechęcono bra
kiem poparcia lub opieki.

Teatr- który ma obowiązek być Dzkolą. musi 
także otwierać swe podwoje dia debiutów. Tym
czasem w teatrze krakowskim należy to dv nie
przezwyciężonych trudności. Dość powiedzieć, 
że w ( iągu ubiegłego sezonu odbyły się zale
dwie dwa debiuty. Z tych jeden uwieńczony 
pełnem artystyccnem powodzeniem (p, M. Łu 
skinówna w „Odrodzeniu*) pozostał bez echa, 
aczkoiw'et dał poznać talent wybitny, który

mógł wypełnić ważną lukę w składzie kobiece
go personalu. Jeżeli debiuty odbywają się w 
teatrze z pewnym określonym celem, jeżeli n- 
jawnią rzeczywisty talent, jeżeli za loparciem 
tego talentu oświadczają siv, ak w aanym w y
padku, miarodajne czynniki, to jest to dzia
łaniem na własną szkodę jeśli się tych czynni
ków nie wykorzysta, zwłaszcza gdy talentów 
na polskich scenach iest tak mało, jak w chwili 
obecnej.

Sezon nadćnodzący zapowiada się dla spraw 
artystycznych teatru pomyślnie Dobrym pomyśl
ność? tej zadatkiem jest powrót na scenę na
szą dwojga tak wybitnych sił, jak pp Sosnow
scy. Z ich pozyskaniom ubywa dla dyrekcji 
poY> ażna troska o obsadę repertuaru dramatycz 
nego. w którym p Sosnowskiemu tak wybitny 
przypada udział. To juz wiele, ale nie wszyst
ko, P-zedewszystkiem wyłania się d k  sceny 
naszej potrzeba pozyskania przedstawiciela sił 
dramatycznych w miejsce p. Tarasiewicza, gdyż 
jedyny ich przedstawiciel p. Mielewski, prze
ciążony nad miarę pracę, nie może udźwignąć 
na swych barkach całego różnorodnego w tej 
dziedzinie repertuaru. Potrzeba dalQ1 drugiego 
przedstaw.ciela do ról komiezno-charaktery- 
s'ycznych, do których czasami z konieczności 
używać wypadło artystów tej m.ary, jak p. 
Jednowski. Być może źe podołałby temu zada
niu p. Bończa, artysta bardzo utalentowany i 
wszechstronny, który pod baczną opieką reży
seryi, móerłby rozwinąć się na siłę w tym dziak 
bardzo poważna.

Prćbą dosyć ryzykowną było podjęte w osta 
tnimczarieusiłowanie przekształcenia p. Sobiesła 
wa na przedstawiciela ról charakterystycznych. 
Aczkolwiek, artysta tej miary talentu i rutyny 
z podobnego eksperymentu zawsze w poczuciu 
ainbicyi artystycznej wyw.ązać się godnie po
trafi, to jednak nie powinno to być argumen
tem do narzucania mu wydziału ról, które ni*-
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szeregach na gości. To też niedługo putern, 
tiŁoło godziny 4 i pół po południu, na znak 
trąbki naczelnika, wkroczyło 120 śląsk’oli So- 
koło w w sfornych Kolumnach na boisko. Zwar
to te kolumny rozwinęły siQ w luźne szeregi i 
rozpoczęły sprawnie wykonane ćwiczenia wol
ne. Wszystkie obrazy, a było ch piąć, wyna
gradzane były gromkimi oklaskami. Potem od
były się ćwiczenia na przyrządach i przyznać 
trzeba SoKołom sląskim, że nie mar^uja czasu 
ns darmo i dają dowody ogromnej zręczności i 
wytrwałości Po ćwiczeniach wolnych i na przy
rządach, odDyły się bardzo malownicze i pięk
ne, a przytem trudne ćwiczenia laskami, a po
tem lancami, które udały się ze wszystkich ćwi
czeń najlepiej i najrzęsitsze zdohyły otlaski. 
Wreszcie zakończyły ten zajmujący popis wspa
niałe piramidy, opromienione blaskiem ugni 
sztucznych. - 

Znuok wieczorny zmusił uczestników_ zlotu 
do pożegnania gościnnej ziemi krakowskiej.

"Przypuszczano najpierw, że przejście pi zez 
most do Prus będzie wolne, ale rubaszne „nicht 
Gestattef* z ust pruskich żandarmów, pouczyły 
nas o z góry obmyślanych szykanach władz 
ha kaustycznych 

Wracaliśmy znow tą samą urogą, którą przy
szliśmy do lasku jęzorskiego z tem przekona
niem, że postępowanie takie władz pruskich 
ustali tylko w sercach Polaków śląskich miiosć 
do swej narodowości i rozwinie w nich energię 
do pracy nad nś wiadomieniem tych Polaków- 
Slązaków, którzy jeszcze żyją w letargu naro
dowościowym. ' ‘  ’

Znamienny podczas zlotu był zupełny brak. 
przemówień. Tłómaczy się to tem, że kieiowni- 
cy Śląskich gniazd sokoiicn nie chcieli się na
rażać prekuratoryi pruskiej, która na mocy 
prawa o urojonero buntowania Polaków prze
ciwko Niemcom mogłaby wytoczyć proces kar
ny. Z tej samej przyczyny nie zaproszono gniazd 
sokolich z Galicji, którzy dotąd brali udział 
we wszystkich zlotach śląskiego Sokoła.

Zlot tegoroczny miał przebieg wzniosiy, choć 
skromny z powodu szykan policyi pruskiej. 
Atoli ogólne i słuszne jest zdanie, że kłucie 
szpilkami sprawie Sokolstwa więcej pomoże, 
aniżeli wszelkie nawoływania. Ślązak, ,

l to y  numoryn: 
pruskie] komlsyl kolonlzocyM
Rząd pruski rozesłał w tych dniach czł rakom 

obu Izb Sejina pruskiego nowy meworyał o 
działalności komisj i kolonizacyjnej. Memoryał 
ten nosi tytuł „ D w a d z i e ś c i a  l a t  n ie 
m i e c k i e j  p r a c y  k u l t u  m e j  i zadania 
nowo-praskiej kolonizacyi w prowincjach po
znańskiej i zachodnio - pruskiej w latach od 
1886 do 1906“. W roku ubiegłjm minęło bo
wiem lat dwadzieścia od chwili, w której Bis
marck wprowadził w życie tę wielką i groźną 
ustawową kolubrynę anupolską.

Na cele tej ustawy uchwalono dotychczas, 
jak wiadomo, 450 milionów marek. Cóż za ol
brzymią tą kwotę zdziałano? Nasamprzód do
wiadujemy Bią, że stworzono wielki aparat biu
rokratyczny, który obejmuje 41 urzędników 
wyższych i 538 niższych i pomocniczych. Za
tem blisko 600 karyerowiczów niemieckich zna
lazło możność uzyskania dobrze płatnych po- 
«ud. Nie dziw więc, że w kołach, łaknących 
zaopatrzenia ze strony państwa, instytucya ta 
ciesz; srę wielką sympatyą.

Co do właściwego jej celu — nabywania i 
kolonizowania ziemi między Niemców, znajdu
jemy w memoryale tym następująco cyfry: 
Ogółem wydano dotychczas około 300 milionów 
Siarek. Za tę kwotę nabyto do końca roku 
1906: 590 większych majątków ziemski h z ob 
fgarom 306.000 hektarów, oraz 398 gospodarstw 
włościańskich, obejmujących 20.000 hektarów 

Razem więc przeszło przez ręce komisji ko- 
lęni^acyjnej 326.000 hektarów, czyli mniej wię- 
ce: 58 mil kwadratowych ziemi.

Z  nabjrtych większych obszarów kupiono od 
P o l a k ó w  175, a od N i e m c ó w  406 ma
jątków, reszte przejęto od fiskusa domen pań
stwowych. Z zakupiorych gospodai stw wło- 
•ciamkicb należało poprzednio io Polaków 165, 
do Niemców 224. Ogółem tedy tylko 30 prc. 
wszelkiej nabytej przez komisję ziemi pocho
dzi z rąk p o l s k i c h ,  reszty, czyli 70 prc., 
dostarczyli jej za bezprzykładnie wyrokie ceny 
niemieccy właściciele ~ ziemscy i włościanie, 
I  dziwić się tu, że agraryusze niemieccy na 
wschodzie są zwolennikami komisji koloniza- 
eyjnej!

fupełme odpowiadają jego warunkom i zamiło
waniu. Najlepszy do tej chwili na scenach pol- 
tk :ch Gucio ze „Ślubów" może jeszcze z pożytkiem 
dla sceny pozostać przy dawnym wydziale ról, któ- 
fymi Kraków nauczył się cenić jego rozległy

{ogodny talent, rozporządzający długą skalą 
rodków.
Tyle o artystach i personalu.
Jednym z wybitniejszych punktów programu 

artystycznej działalności dyrekcyi w ubiegłym 
jezonie, było usiłowanie podniesienia insceniza- 
w i i zaznaczenia w tym kierunku wpływów 
nag-auicy. Teatr współczesny w Europie prze
chodził różne ewolucye, którym początek dała 
xeżyov.rya Meiungeńska. Wyłoniły się z tego 
ióżne metody inscenizacji, które wezwawszy 
lo  pomocy sztukę malarską i przemysł dekora
cyjny, isiłują połączonemi siłami stwoizyć nę 
ęaci oko barwność i plastykę scenicznego obra
zu. sharmonizowanegc estetycznie z tłem, a uję- 
Ją zawsze w jednolite stylowe ramy. Malai- 
S tw o  w służbie teatru o 'gryw a coraz ważniej
szą rolę, a rezultaty osiągnięte w tej dziedzi
nie przez Eeinhardta w Berlinie lub Gordona 
Craigb w Londynie, otwierają pole do dalszych 
•zemkich prób w tym kierunku. Dyrekcya tea
tru  uczyniła krok śmiały naprzód w tej dzie
dzinie. Po nader szczęśliwej próbie inscooisa-

2i  „Pelleasa i Milisandry* i „Księcia niezłom- 
go“, ktOra olśniła Kraków nieznanym po- 

przód przepychem barwnej plamy, nastąpPy w 
minionym sezonie dalsze niemniej interesujące, 
fak .B eatru  Cenci" Słowackiego i „Ślubów 
panieńskich" F n d ry .

To ostatnie, dokonane przy pomocy szczęśli
wie pozyskanego współpracownika w dziale ma
larskim, *rtysty-rnalarza p. Karola Frycza, było 
już wydotnem uńłownniem artysty cznem jtyli- 
tacyi epoki W naj Irobnijj szych szczegółach, u- 
meblowłmia, kostyumów i ustosunkowania plar

Sklari aiheczny

Daiej stwieraza memoryał, że strumień ełota, 
jaki przez komisyę kolonizacyjną spłynął na 
Wielkie Księstwo Poznańskie i Prusy Zacho
dnie, oddziałał nadzwyczaj ozyvrczo na tamtej
sze stosunki ekonomiczne, zwłaszcza zaś na 
rolnictwo. Ogólna kukura gospodarcza podnio
sła się znacznie, wydajność ziemi wzmaga cię 
z każdym rokiem, liczba koni podwoiła się, 
liczba bydła nawet się potroiła, nierogacizny 
zaś hoduje się tara dziś dziesięć razy więcej, 
niż przed 20 laty. Krok w krok z tym rozwo
jem podnosi się także siła podatkowa ludno
ści — a „jedynrn złem‘; jest tylko nadzwyczajne 
wzmaganie się cen ziemi.

Z tego już w ynika — czytamy daiej w memo
ryale — że komisya koionizacyjna nie może prze- 
rwać te;, swojej „błogiej" działalności, gdyż to 
od razu wstrzzmałoby cały ter pomyślny roz
wój. Ponieważ atoli podaż ziemi na rzecz ko
misji kolonizacyjnej zmniejsza się powoli, po 
daż zaś z rąk polskich niemal ustała zn- 
pęłnie, r z ą d  m u s i  w y n a l e ź ć  i n n e  d r o 
g i  i s p o s o b y  u z y s k a n i a  t a m  z i e m i  
d l a  s t a l e  w z r a s t a j ą c e g o  n a p ł y w u  
k o l o n i s t ó w ' .

Jest to więc zapowiedź nowej ustawy kolo
nizacyjnej, a zapewne u s t a w y  o w y w ł a 
s z c z e n i u  P o l a k ó w .

h  c h a  l e t n i e .
WOlOChta, w sierpniu.

Kiedy przed dwudziestu laty pierwszy raz w tej 
stronie Karpat naszych bawiłem, nie przeczuwałem, 
że jnż w kilka lat później sta#* się one celem 
wycieczek turystycznych i wyjazdów letnich tysięcy 
osób, szukających w nich wytennienia, pokrzepienia 
sił i uzdrowienia. Na całej linii dzisiejszej Stani
sławów—WoromenKa, znane były tylko Delatyn i 
Mikuliczyn, jako stacye klimatyczne, gdzie można 
było iżywae na zarzuconej przez dzisiejszą medy
cynę żętycy I kąpieli prntowej. Kuracjuszami tutaj 
byli Wj łącznie prawie hałatowi zydzi, rzadko kiedy 
ipo‘kałeś mieszkańców stolicy lub miast większych, 
do lepszej sfery towarzyskiej się zaliczających. Ci, 
w bardzo szczupłej liczbie, przyjeżdżali do Dory, 
gdzie u tamtejszego parocna, ś. p. Tytusa Błoń
skiego, znajdywały godniejsze pomieszczenie Do 
tych i ja  należałem. O Jaremezu i Worochcie, któ
re dzisiaj są już głośnemi stzcjami klimatycznemi, 
lun o Tatarów ie, nikt wówczas nie mówił, ani nie 
myślał.

Góry, dotychczas ciche i spokojem sweim Impo
nujące naraz, jakby za dotknięciem różdżki czaro
dziejskiej, ożywiły się i zaroiły tysiącem tnryBtów. 
Dzikością swoją urocze ustronia poczęły się salud- 
niać. Cichy przysiółek dorzański, Jaremczc, zaczął 
rozbrzmiewać odgłosem toporów ciesielskicn Ziemię, 
pomiędzy gościńcem a Prutem zaczęto wykupywać, 
wydzierać z łąk  sobie, licytować. Rzekłbyś, iż ja 
kaś niby gorączka poszukiwaczy złota lub nafty 
owładnęła ludźmi. Nie znan > ceny na kawałeczek 
gruntu budowlanego. Jedni pchali Bię pod bok drt ■ 
gim Wznoszono domy i wille w pośpiechu, jakby 
w obawie, ażeby cena parceli, dzisiaj jeszcze zno
śna, nie podskoczyła jutro w czwórnasób. Speku
lanci, którzy od razu zakupili od hucułów za bez
cen większe obszary ziemi, porobili świetne intere
sy Powstał ścisk will i domów, bez planu 1 smaku 
i tak urosło w kilka la t Jaiemczr. W  dni świąte
czne w sezonie gorącego lata, przenosi się do ja- 
remeza ca ły  S ta n is ła w ó w , jeżeli m a go ktoś zatem  
przez cały rok za dużo, to noroija tę stację klima
tyczną a zatrzymuje się dopiero w uroczym Tata- 
ro.rie, lub ostatniej w szerogu tych nzdrojowisk, 
Worochcie. Ta ponad wszystkiemi jakby króluje. 
Najwyżej z nich wszystkich położona, na rozleglej 
wyżynie, patrzy z jednej Etrony na Gorgany, z dłu
giej zaś na łańcuch gór Czarnohorskieh, z grana
towym kolorytem 1 łatami nirtopniejącego na Se- 
trusie śnlegn. Niema tutaj ścisku will i domow, 
udających wille, niema gwaru Jaremcza. Cisza ja 
kaś pełna spokoju i słońca. Ta zwabiła księży, któ
rzy wznieśli tutaj sobie rodzaj sanatoryum. ona tn 
nęci wszystkich, co pożądają dla plne odżywienie 
1 dla starganych nerwów wypoczynku.

Rozgłos swój zawdzięcza Worocnta kolonii wa
kacyjnej kolejowej. Ona była tutaj pierwsza i do 
dziś dnia stanowi środowisko dla całej Worochty, 
poBiada bowiem prześlicznie urządzony park w sa
mem centrum Worochty, dostępny dla wszystkich 
i gromadzący w alejach Bwoich całe towarzystwo 
woruchleń8kich letników, jako też kilkudniowych 
przybyszów I tnrvstów. Oprócz tego jest kolonia 
wakacyjna, benjaminkiem Worochty, która się nia 
opiekuje, zajmuje i cieszy, gotowa nawet Jo poświę
ceń takich, jak tańczenie na jej dochód do oiałego 
dnia.

Przykład takiej ofiarności mieliśmy właśnie w

my bajw ne tła. Mieliśmy nawet wrażenie, że 
trojka o tę zewnętrzną szatę, o stylizacyę wzięła 
górę nad szczegółami interpretacyi aktorskiej 
arcydzieła Fredry i pracy reżyserskiej — w ka- 
źdyu zaś razie był to artystyczny czyn dyrek
cyi, zasługujący na zapisanie go na poczet u- 
znanij, i podzięki, a dający podstawę do spo
dziewania się dalszych w najbliższej przyszło
ści. W tem usiłowaniu najdzielniejszą pomocą 
będzie obok p. Frycza wyborny malarz deko
rator p Spitziar, któremu w pracy około wy
pełnienia programu artystycznego sceny kra 
kowskiej, przypada w udziale cząstka nie naj
mniejsza pracy i zasługi.

A jeżeli z uznaniem przychodzi podnieść spo
radyczne usiłowania o artyzm w całości i szcze
gółach pracy, to obowiązek nakazuje przypom
nieć, że ta troska o wyższy poziom artystyczny 
przedstawień powinna występować równomier
nie zarówno w wystawianiu arcydzieł poetyc
kich wielkiego repertoąru, jak i tych sztuk, 
które stały się inwentarzem repertoaru. Tym
czasem zdarza się, że wiele sztuk, a zwłaszcza 
z repertoaru artystyczno-lu owego, jak „Kościu
szko pod Racławicami", „Obrana Częstochowy" 
a nawet „Ksiądz Marek" lub -Zimowa powieść-, 
traktowane są z szablonem, który powinien być 
raz na zawsze usuniętym w teatrze krakowskim. 
I  wystawa, i gra artystów, i pamięciuwe opa
nowanie ról zarówno przez starszych artystów, 
jak i najmłodszech adeptów sceny pozostawia 
wiele do życzenia, czasem uderza nawet brakiem 
starania i opieki I w tym więc kierunku usterki 
domagają się sanacji, ażeby w ciągłości arty
stycznych usiłowań teatru krakowskiego nie 
było w przyszłości luk i dyssońansów.

W , P r ,

ostatnią soboty z okazji yizedstawienia amatorskie
go. Dawano na dochód kościom: 1 kolonii waka
cyjnej Gawalewicza obrazek „Z rozpaczy", przy- 
czem odbył się niezgorszy koncert, połączony z pro
dukcjami na fortepianie i ' innych Instrumentach, 
dekiamacyami i monologami, w którycn popisywała 
się pp. Łucka z eóikawi z Tarnowa, Muller i pan
na Burzyńska ze Lwowa, Piskozubówna i Szubert 
ze Dtamsla.Towa. Ukoronowały wieczorek ten oczy
wiście tańce, które trwały do odejścia, o godz. 4 
rano, najbliższego pociągu w kierunka do Ja re ir■ 
cza, które dostarczyło 1 na tabawę tę wielu par 
nóg.

W roku bieżącym Worochia jest przepełniona. 
Po.l terminem tym rozumiem, iż wszy»tkie, najpo- 
aiejszc. nawet mieszkania i scbowKi, za barazo Bło
nę pieniądze są wynajęte, Wiele osóo mieszka w 
chatach u Hucułów, którzy już się nauczyli sta 
wiać mieszkania i aomy dla użytku letników, na 
czem nieźle oczywiście wychodzą. '

Wszystkie trzy „narodowości" tutaj reprezento
wane (od czasn jaK mamy posłów sycnistycznych, 
mamy i trzecią w Galicyi „narodowmść") tworzą 
trzy odrębne towarzystwa. Polacy, jako arystokre • 
cya, trzymają słę razem w „dwTorku czurnoher- 
skim", ktor.y i ceny stosownie dc popędow arysto
kratycznych swoich gości przystosowuje; Ruslni 
mają rkromniejszą -woją demokratyczną rostaura • 
cyę u Pilipinka, a Żyć?1 znowu osobną, mizernę u 
Tanncnbauma, Wszystkie irzy „narodowości" od- 
dzielnemi też się trzyuiaią grupami. Przypuszczam, 
że ugrupowanie podobne daje się spostrzegać tak 
ie  i w innych uzdrowiskach 1 letniskach,

Obrazek Worochty i gór tych malowniczych nie 
byłby zupełny, gdybym nie wspomniał o ulbrzy- 
raim tartaku o 3 kilometry od uzdrowiska, robią
cym w lasach tutejszych „porządek". Jest to ta r
tak rządowy, dzierżawiony przez milionową firnę 
Eislerów, „pracujący* tutai już diagi dziesiątek 
lat. Około lartanu powstała cała kolonia domów i 
domków, urzędniczych i robotniczych, sklepów i 
interesów, żyjących z tartaku.

I  znowu uciekam się do wspomnień z przed lat 
dwudziestu. Wówczas na całej olbrzymiej przestrze
ni „państwa nadwórniańdkiego“ były wszystkiego 
tylko 2 tartaki, jeden w Delatynie, drugi w Miku- 
liczynie. Dzisiaj na każdej stacyi jest ich po je
dnym lub po kilki, nawet, W samej Nadwórnej jest 
ich trzy, w Tarnawicy Leśnej jeden, w Luhu i 
Osławacn Bislycn po jednym, w Delatynie dwa, 
w kikuliczynie, '"ataiow ie, Jablonicy i Worochcie 
po jednym. Z tych 7 jest rządowych. — Na całej 
lin ii, aż w głąb sinych gór, pracuje piła parowa, 
a pociągi kolejowe uginają się pod ciężarem be
lek 1 desek, pomykających do Prus. — Równocze
śnie olbrzymy kilkusetletnie, powalone toporem lub 
burzą, gn iją , toczone przez owady w głębiach la
sów, pioszony zwierz ucieka, & góry, niebotycznemi 
dawniej pokryte świerkami* z każdym rokiem co
raz większe pokazują łysiny, zmieniające panoramę 
nie do poznania. Jeszcze kilna tartaków — a za 
lat kilkadziesiąt nie będzie już i co rżnąć 1 mie
szkaniec miasta, przybywający tu ta j , już nie jaK o 
turysta, ale po Interesie, ze zdziwieniem słuchać 
będrie opowieści o nieprzebytych borach, jakie tu
taj ongi ocieniały te piękno góry i o polowaniach 
na grubego zwierza, na które ściągali się niemiec
cy książęta I angielscy lordowie. Wszystko to bę
dzie leg radą, jak dzisiaj opowieści błąkająco się o 
ukrytych w górach tych skarbach Dobosza. S t. B .

Glos włoski o Polsce.
Leży przed nami w dwóch wydaniach poemat 

włoski w narzeczu medyolańskiem, p. t. „ A l a  
P o l o n i a " ,  napisany przez A n t o n i o  C u r t i -  
eg o * ). Obie książeczki, wydane w nader wykwin
tnej szacie typograficznej, z herbem Polski, Rusi 
i Litwy r a  Karcie tytułowej, przysłał redakcyi au
tor z dopiskiem: „Omaggio dl A. Curti". Od cza
su, gdy z inieyatywy równio szlachetnej, jak pięk
nej królowej Małgorzaty, obecnie wdowy po królu 
Humbercie, Włochy ofiarowały gościnę Kraszew
skiemu, naówczas więźniowi pruskiemu, poza Alpa
mi budziły zawsze echo współczucia wszystkie na
sze nieszczęścia publiczne. Odwróciła się od nas 
Francya w trwożliwem samolubstwie, natomiast 
Włocny podają nam rękę.

W  szeregach włoskich przyjaciół Polski wybitne 
miejsce zajmuje Antonio C u r  t  i, autor poematu 
„Do Polski". Drugi nasz, niemniej wybitny przy
jaciel O r e r t o  F. T e n o a j o 1 i napisał do obu 
wydań przedmowę. Poemat Gurti’egc — pisze Ten- 
cajoli w przedmowie do pierwszego wydania — 
powstał na tle wypadków we Wrześni, gdy rząd 
p.-uski więził matki polskie, które wystąpiły w o- 
bronie dziatwy szkolnej. Przeciwko postępkom rzą
du pruskiego, hańbiącym całe Niemcy, ogłosili W ie
si protest, zaopatrzony w 112.OU0 podpisów, Curt, 
na Czele poematu dajo alegorye ziemi polskiej i jej 
obyczajów, a następnie w symbolizzuern widzenia 
okazuje czytelnikowi króla Sobieskiego, zbawcę 
Wiednia I chrześcijaństwa przed nawałą turecką 
Anstrya wzwdzięczyła się następnie Polsce udzia
łem w rozbiorach. W  dalszym ciągu wspomina au
tor o uzasach Kościuszki, a następnie o tryumfach 
orła polskiego w epoce napoleońskiej. Przyszedł 
kongres wiedeński, przyszły dwa powstania, przy
szły wreszcie krwawe represye.

„Europa — powiada dalej Tencujoll — zawsze 
wstrętna, zawsze egoistyczna, przestała zajmunau 
się tym szlachetnym i wielkim narodem: osądzono, 
że amarł, gdy nagle małe dzieci, dumne o rem po
chodzeniem, dały światu widok dzielnego i godno
ści pełnego oporu przeciwko nauczycielom »zkól 
pruskich, prawdziwym katom narodowości polskiej, 
której rząd pruski nie mógł pokonać procesami i 
więzieniami". Curti K o ń c z y  swój poemat gorącą 
odezwą do Polski, odradzającej się i sławnej.

Przedmowę tę napisał Tencojoli w języku fran
cuskim, równie jak pizeumjwę do wydania drugie
go, zawierającą pomiędzy innemi wyjątek z listu 
Sienkiewicza, który dziękuje Curtiemu za przysłany 
poemat i stwierdza żywotność, tudzież rozwój naro
du polskiego Poemat „a la Polonia" pisany jest 
w narzecze medyolańskiem. jak to wspomnieiiśmy 
na W B tępie ake rróbę podajemy ostatni ustęp poe
matu, zawierający Inwokację do Polski:

„O disgraziada terra anmć bagnada 
P a l sangh di to fioeu —
Gloriosa t  rra da tropp temp malada,
Spera!! Oh! Tegnarann, e prest, i  di 
Che toruarh a girah,
Per tu tt’ i ch
La vós dcl Grand Polacch
De Yienna difensór e della crós,
Come qnand ąu sti sit

*) A la Polonia. Polimetro. (Dialetto liilanese) 
di Antonio Curti, eon prefazione di O F. Tencajoli. 
C&aaeditrice Ren*a Slreglio. Torino-Milanj-Genoya.

I  »gnfź gtćeren n’am,no, di tre  bostiase;
L ors —  i’aquiia rdal e luseuasel"
Drngie wydanie poematu CurtPego i.władczy o 

licznej rzeszy czytelników. Polska p-ass, & w pierw
szym rzędzie Nowa Reiorma", przyjęła z uznaniem 
pierwsze wydanie jego, obecnie z niemniejiiem u- 
inanłem wspominamy o drngiein. O Ile wiemy, nie 
ma tłómaczenia polskLgo, a byłoby ono wdzię- 
eznem zadaniem. h. j— e.

ul w s w M ln i  saionlc
W  salonie fine fleur towarzystwa 
rozmawia na poważny ton; 
bijący w dole tam na trwogę 

b w salonach budzi mózgi dzwon.
„Tc trudno — mówi księżna —  cifeiptei 
każdy z nas musi, tak chciał Bóg" —  
i ponad biodrem zgięła nieco 
cisnący ją  gorsetu róg.
„Co rozumiemy pod istotą 
cierpienia; nosi nazwę: b ia k : — 
profesor rzekł; muzyk Feinp»rfun. 
niedbale strzepnął nowy frak,
inteligentna bankierówna —
(tolerowana za swój grosz) —  
wzdęła zaś pogardliwie usta, 
nos ponad kwiatów wznosząc k o s z .

„Już Buduha acaył: Znai cierpienie!* — 
modny dyletant ozwai Bię 
i ku bogatej bankierównia 
Bkierował oczu żagwie dwie.
„Cierpienie jest do nieba kluczem" — 
rzekł miody, tęgi, tłusty ksiądz 
i pod stołową kapą zdoła? 
ręaę z hrabianai ręką sprząc
„Ach! — wspiął mecenas pulchne piersi —  
Ulżyć cierpiącym! Boże mój!
Cóż to z a ..“ Przerwał, bowiem w lo ijł 
łyżeczkę w konfitury Blój.

„Cierpieć — rzeLł sportsman przemysłflwlw —  
no co? To zawsze było tak 
Tak zawsze Dyło na tym swiecie: 
jeden miał bluzę, drugi Irak",
(Tu nań nkoBem bankterówa 
spojrzała, on zaś na nią w ślad.
„Twój ojciec jeszcze nosił cegłę?"
„Cebuię jeBzcze żarł twój Jziadl")

Lecz — mówi pani doktorowa —  
czasem nie majs nawet bluz" — 
i  porównywa bwój dyament 
i księżny brylantowy gua,
„Są tylko pierwszy n z  bolące 
bóle" —  subtelnie rzeKł n ar Jan: 
panna Irena .aka piekąc, 
lekko musnęła ręką stan.
„Kto musi ńerpieć, to nieci cierpi}
Musi być przecie jakiś ład —
•zwał się rotmistrz Kamerjunk^r —
„Rygorem stoi cały świat!"
W końcu powaga towarzjutwa, 
stary pan prezes zrobił gest, 
ze mówi. Cisza. „Świat jest taki, 
jak byc powinien. Ot co jest".
Po tem to giaeczne towarzystwo, 
rzecz naturalna, temat ów 

■ na bok odkłada — aż go może 
w następną środę ruszą znów.

Kazimierz Tttouyerl

K r o n i k a .
K r a k ó w , 23 sierpnia

Semiuaryum polskie w Cieszynie zagrożone?
Czytamy w „Dzienni u Cieszyńskim Dochodzą 
nas niepokojące pogłoski, jakoby sprawa seminaryum 
polskiego w Cieszynie znajdowała się na alej dro
dze. Podobno po waka :yach nie m* być otwarty 
pierws™ rok w paralelaach polskich. Byłoby to 
odłożenie załatwieni* tej jednej * najważniejszych 
.praw naszych narodowych znów na czas dalszy. 
Wiadomość ta tembardziej jest niespoć iewan^ dla 
nai, że przecież mieliśmy z kół poselskich zapew
nienia, że sprawa będzie dobrze załatwioną. Z  te
go względu oczekujemy jeszczi w jjośm enia tego 
z kół kompetentnych. W  razio, gdyby nogłoski owe 
były prawdziwe, me wątpimy, że Koło polskie — 
póki czas jeszcze —  w to c z j w tę sprawę i  nie 
dopnści do takiego jej obrotu.

Polska pielgrzymka do Ziemi świętej. lim a
29 bm. o godz. 10 rano w kościele B rr ci Mniej
szych (00. Reformatów) odprawione zostanie nabo 
żeństwo na intencję pielgrzymów i udzielcne bę
dzie błogosławieństwo. Tego samegu dnia o godz. 
4 po południu w sali starego teatru zebranie piel
grzymów, rozdanie legitymaoyj, odznak itd. W  pią
tek 30 bm. o godz. 4 '20  rano nastąpi odji^d nad
zwyczajnym pociągiem prze* Wiedeń do Tryestu, 
skad zaraz po przybyciu odpłyną pielgrzymi do 
Ziemi św.

Pokrzywdzenie polskich zakładów naukowych.
Upośledzenie Galicyi weszło już w zwyczaj obo
wiązujący centralne władze wiedeńskie, ktdrb ota
czają troskliwą opieką tylko krajt niemieckie, wzglę
dnie także i Czechy — Galicję zaś z zasady po
mijają, Dowodów na to tyle, źe mozuaby codzien
nie zapełniać całe szpalty naszych dzi raników —  
Przed kilku dniami urzędowy organ „Wiener Zol- 
tang" z duia 21 b. m. ogłaszu obwieszczenie, że 
w wiedeńskiej szkole politechnicznej, dalej w aka
demii eksportowej w W iedniu, jak też obu poll- 
icchnikach, t. j. c z e s f t ,  i niemieckiej w Pradze, 
urządzjne zostaną w roku szkolnjm 1907,8 spe- 
syalna kursa połączone z ćwiczeniami praktyczno- 
mi dla kardyaaiów na nauczycieli wyższych szkół 
handlow ych. Przedmiotem kursó.r będą wykłady 
komorcyonalne i matematyczne, które LuCnię są 
obowiązkowo wymagań u przy egzaminie od kandy
datów na nauczycieli wyższych Bzkół nanulowych,

kowie, bo przecież ss, to z a k ła d y  eolskie, naukowe, 
a  tazie nie cieszą się względami władz central
nych. Możeby nasze władze szkolne krajowe upom
niały się energicznie w Wiedniu w te; sprawie i 
usunęły nową krzywdę.

Ochrona przed Cholerą. G alic /jJtie  władne kra
jowe zarządziły na granicy środkf oenronne prze
ciw zawleczenia cholery z Królestwa do Galicji.

Z teatru miejskiego. W  czwartkowem przed
stawieniu „Księcia Niezłomnego" rolę tytułową ud- 
worzy p- Miclowski. Po piątkowem przedstawieniu 
„Koidyana" Słowackiego wchodzi na .cenę _W >

seie" 'Wyspiańskiego w zmienionej obradzie roi: 
rolę panny młoaej odegra pani Ordon-Sosnowska, 
rolę Maryni pani Borndziczowa, Nosa p. Kosiński, 
rolę Zosi pani Jutkiewicz —  Na niedzielne przed
stawienie przeznaczono „Urzędową żonę" Savage!a 
z pp. Ordon-Sosrowską i Zelwerowiczem w rolach 
głównych.

W  odpowiedzi na zapytania dyrekcya teatru za
wiadamia, że przedstawienie sobotnie „Złotej Cza
szki", jak i wszystkie następne, rozpoczynać się 
będą o godzinie 71/i wieczorem.

Uwolnienie Witowa Jurgielewicz?.. Od pół ro- 
ku ciągnąca .się sprawa Witolda Jurgielewicza, 
trzymanego w więzieniu sądu karnego w Krakowie, 
nareszcie uoczekałe si j zakończenia. Jak wiadomo, 
Jurgielewicz, po wyroku uwalniający w w Nowym 
Sącm za napad na kauto* p. Modlińskiego w Za
kopanem, został w Krakowie w kwietniu uwięzio
ny, a to na życzenie władz rosyjskich, które żąda- 
tj  wydania, oskarżając go o współudział w za
biciu Dymitra Iwanowa, naczelnika drogi wiedeń- 
sko-warszawskiej. Wskutek jednak sprzeciwu obroń
cy obwinionego, adw. dra Lewickiego, sąd krakow
ski udmówił wydania Jurgielewicza Rosyi, a opinię 
tę za twierdziło ministerstw o sprawiedliwości, o czem 
telegraficznie zawiadomiło wczoraj sąd karny w 
Krakowib.

Wobec tbgo dzisiaj rano o godz. 10 Jurgiele
wicz został wypuszczony z więzienia i odstawiony 
do policyi.

ja k  się dowiadujemy, policja po załatwieniu for
malności urzęaowych zastawi Jurgielewicza na wol
ności, polecając m t tylko natychmiastowe opnsi lże
nie granic państwa w dowolnie przez siebie obra
nym Kierunku.

Włamanie do szpitala, Wczoraj po południu 
dwaj wyrobnicy bez zajęcia: Józef Piszczek i Sta
nisław Rudek włamali się do szpitala św. Łazarza 
do pokoju zajmowanego przez służbę. —  Spraszeni 
sprawcy włamania uciekli do piwnicy, gdzie się 
nKryli, schwytano ich ibdnah i odstawiono do po
licyi. P rz j RuaKa znaleziono nowy stanik damski, 
zapewne pochodzący z jakiejś z kradzieży.

W sprawie kradzieży w Łagiewnikach, doko
nanej u p. Bogdanowiczów, toczy się obecnie w są
dzie karnym energiczne śledztwo, przeciw areszto
wanemu lokajuwi Kotyńakiemu. Na podejrzanym 
ciążą poważne poszlaki, które opimają się również, 
ns. poprzednio dokonanych przez Kotyńskiego kra
dzieżach. których dopuścił się n* szkodę swych 
poprzednich chlebodawców Kotyński w śledztwie 
przeczy kategorycznie wszystkiemu i nie chce się 
przznrć do popełnienia kradzieży u p. Bogdanowi
czów. — Dokonano w jego mieszkaniu rewizyi, tc  
jednak nie przyniósł? żadnych rezultatów, tak, iż 
zachodni przypuszczenie, że kradzione rzeczy gdzieś 

1 zakopał.
Bezmyślność konduktora tramwajowego. P i

szą nam z miasta: Jedę zwykle tramwajem z ulicy 
Pawiej pod pałac Spiski, biorąc bilet na Karmeli
cką ln t Dług.}. Rt z ns dwa tygodnie aua mi się 
wsiąść wprost do wozu. jadącego przez Sienną do 
parku Krakowskiego, lub do wozu z Rynku dc par
ku dra Jordana, a prawie zawsze widzę, jak od 
chodzi wóz do parKu, właśnie wtedy, gdy wóz 
z Floriańskiej wchodzi do Rynku, Mnie na tem 
nic wiele zależy, alb wyobrażam sobie, jak  niepo
trzebnie noszą czekać dalej jadący na wozy na
stępne, kiedy w tych kilku jekundach mogliby się 
wprost przesiąść do oczekujących wozów. Wczoraj 
jadąc o godzinie 8 minut 20 wieczorem w wozie 
Nr 27 z ul. Pawiej, zastałem wprawdzie oba wozy 
(do para u Jonlana i do parku Krakowskiego; w Ryn
k u , ~si6 musiałem się bi-Tdro upłesrrć nby rrsiąśń 
do wozu ku parkowi iL  akowskiemu, Który zaczął 
się już poruszać. W siadając, uczyniłem bardzo ła
godną uwagę panu konduktorowi: „Dlaczego też 
panowie chwilkę (2— 2 sekund) nie poczeks ją?" — 
na cc otrzymałem oopowiedź w baruzo rojasznym 
tonie- „Bo tak mamy odjeżdżać! Zresztą my nie 
mamy lornet, abvśm> widzieli wozy, jak  z Floryań- 
skiej wychodzą:" — Wartoby postawić do roz
strzygnięcia ayrekcyi tramwajowej, czy nie należa
łoby może posprawiać lornet konduktorom tramwa
jowym łub stwierdzić silę wzroku konduktora, aby 
mógł golem okiem zobaczyć z pod kościoła M aria
ckiego wóz, dążący przez ulicę Floryaaską?

Znaczna kranziei. Do ekspozytury dyrekcyi po
licyi w Podgórzu doniesiono temi dniami, iż w 
Rabce- w nicy z 5 na 6 b. m. dokonano znacznej 
kradzi :ży na szkodę Kilira kuracjuszów. Sprawcy, 
obznajomieni widocznie z  rozkładem domu, w tar
gnęli w not-y i skradli znaczną gotowkę, zegarek 
złoty damski ze złotym łańcuszkiem, pierścionek 
złoty i  brylantem i oroszkę t  brylantami łącznej 
warto! ci około 1000 koron. Żandarmorys tamtejsza 
wdrożyła za sprawcami energiczne śledztwo.

Z podgórskiej kronik, policyjnej. Od pewnego 
czasu kręcą się po Poagórzu indywidua, które ko
rzystając z nieuwagi mioDzkańców wchodzą do nie- 
zamknięiych chwilowo mieszkań i kradną, co im 
pod rękę wpadnie. I  lak skradziono w tych dniach 
Samuelowi Kornblumowi z mieszkania drobną kwo
tę i zegarek srebrny z łańcuszkiem. Rown;eż p. 
Pluteckiej w ten sposób skradziono z mieszkania 
zegarek srebrny z łańcuszkiem. Poiicva wdrożyła 
za sprawcami śledztwo

Dziś odebrane podejrzanej osobie kilkadziesiąt 
funtów mydła, któru mogą pochodzić z kradzieży 
jakitmu z przejeżdżających droga kuDców.

Z  k r a ju *
PlęćdzibSięciolecie kapłaństwa. m ia •

M a k i  f  a: Dma 20 b. m. odbyła I l i *  
aWjkła uroczystość. Ks. Adolf B ł i l W  obchedaił 
pięćdziesięciolecie kapłaństwa, W dniu tyn, 
ludu zapełniły kościół, z którego wyruszyła 
sya do domu ks. jubilata- Otoczony zastępem koię- 
żv I ludu wyszedł ks Jubilat z tego samego, domu, 
w którym się urodzi’ i % ktoregc przed 50 laty 
wyszedł aby odpraa ió pierwszą msze świętą. Ju- 
Dilat (liczący la t 75) odprawił smrę i udzielił ze
branym błogosławieństwa. Po nabożeństwie odoyło

usługi n-ał mu do pierwszej mszy św., a d-ugiego, 
który jako ksiądz, asystował jako ćyakon. Uroczy
stość wywarła pouniosie wrażenie. Szkoda tylko, 
że o niej nie wiedział konsystorz krakowski.

Zjazdy W Wadowicach. Towarzystwo Pomocy 
przinyriow ej w Wadowicach przypomina, ie  zjttad 
okręgowy Towarzystw pomocy przemysłowej odbę
dzie się w Wadowicach 1 niedzielę Inia 25 b. m. 
W  ijeidzio mogą wziąć udział nietylko czło towie 
Towarzystw pomocy przemysłowo! z okręgu Kra
ków, Wadowice, Nowy Sącz — ale I inne osoby, 
jak BLupcy, przemysłowcy i t. d ., jako goście.

DubCZYCe, 22 sierpnia. Towarzystwo gimnsoty* 
cxu“ „Sokół" urządzPo w dniu 38 b. m ., to jest

: : :  S p e c y a ln o ś ć !  : : :
A rtyku ły  hygiehji k o b ie c e j

mao. m a Jadwigi t lm w in u a j 3 ®
« a to « , h i n t M i  15 n a j ta m - j  c mineralne. Środki lecznic o . —

Oczywiście, ja*, zwykle, rząd nie pomyślał o 
dzeniu takich pożytecznych kursów na politechnice 
we Lwowio, lub też w Akademii handlowej w Kra-

dziękował wszystkim obecnym za uczestnictwo, m  
dzj innemi podniósł on, ze w domu swoim go- 
łlwóch towarzyszy: jednego, ktury przed 50 la
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w czwartą rocznicę swego założenia, popis gimna
styczny, na który złożyły się: ćwiczenia laskami, 
lancam i, na przj *ządach i piramidy na drabinach. 
Wieczorem odbyło się przedstawienie amatorskie, 
poczem nastąpiła zabawa taneczna. Cały program 
wykonano pod każdym względem znakomicie Bar
dzo licznie zebrane mieszczaństwo, inteiigencya 
miejscowa i zamiejscowa, złożyły dowód, że szcze
rze interesują ich spiawy „Sokoła". Czjsty aochód 
w kwocie 100 koron obrócono na budowę własne
go gniazda.

ftOW> sącz, 21 sierpnia. Nowosądecki „Sokół" 
BKorzystał z tego, że w okolicy przebywa na le- 
inieni mieszkaniu druh Antoni Burski, naczelnik 
naczelnik lwowskiego „Sokoła Macierzy", zasłużony 
jubiiat. Na jego więc cześć urządzono onegdaj wie
czornicę, na którą sproszono cały II okręg. Dru
hów miejscowych i z okręgu zebrało się, oprócz 
pan, pTzeszło stu. Do wspaniało udekorowanej sali 
przy odgłosie muzyki i defiladzie umundurowanych 
druhów (pod kierownictwem druha Largiera) wpro 
wadzono druha Durskiego i Kwiatkowskiego, wice
prezesa „Sokoła-Macierzy". 'Wieczornica przeciągnę
ła się do godz. 5 rano. Na cześć Durskiego wniósł 
toast prezes gniazda dr Flis, tosnmo na cześć dru
ha Kwiatkowskiego; na cześć „Sokoła-Macierzy" 
improwizował druh Mazur; na cześć Sokolstwa i 
nowosądeckiego gniazda toastowali Durski i Kwiat 
kowsKi. Po częśc oficyalnej zaczęły się staropol
skie „figle" (pp. Makarewicz i Kolinek), poczem 
tańczono.

Jarosław , 22 sierpnia, (Napad rozbójniczy). We 
wtorek 20 bm. przyjechała do Jarosławia popołu
dniowym pociągiem hr. Zamoyska z Wysocka z 
córkami Wandą i Katarzyną. Hr. Zamoyska czy
niła jeszcze zakupaa w mieście, obie zaś panny 
Zamoyskie, nie chcąc czekać, postanowiły udać się 
pieszo do Wysocka, oddalonego od Jarosławia o 
11 kilometrów. Gdy panie minęły Sunchów, z ro 
wu wyskoczył jakiś mężczyzna, rzucił się na p, 
Wandę, powalił ją  na ziemię i zdarł ze szyi łań
cuszek złoty z zegarkiem, z rąK bransoletę, co wi
dząc p. Katarzyna, oddała mu 30 koron, jakie 
miała przy sobie. Na pół nieprzytomne pizybyły 
do zamku w Wysocku, skąa zaraz wysłano konno 
i pieszo służbę dla schwytania zbrodniarza, jednak 
na próżno. Na wiadomość o napadzie rozbójniezym 
przybył do Wysocka we środę 21 bm. brat p. Za
moyskiej, namiestnik Andrzaj hr. Potocki. Rzucono 
na śledztwo iundam eryę z Radymna i Jarosławia, 
przybył sędzia śledczy z Przemyśla. Żandarmowi 
Riebeście z Jarosławia powiodło się wpaść na trop 
sprawcy I przy aresztować go. Jest nim 22-Ietni pa 
robek z Suiochowa, Hawryło HrebeniuŁ. Znaleziono 
przy nim oirup, złożony przez p. Zamoyską. W ypa
dek ten rozbójniczy poruszył całe miasto i okolicę, 
Uk ze względg na osoby, któro napadnięto, jak 1 
na sam la i t  napadu. Hrebeniuk chodził co roku do 
Prus na robotę, teraz pozostał, mając iść 1 pa
ździernika do wojska.

/ e  ś w i a t a .
*

Z Warszawy. (Masowe aresztowania)  W czoraj
szej nocy odbyło się bardzo wiele rewizyj domowych, 
które trwały do samego rana; na wszystkich ali
tach można było spotkać aresztowanych, sprowa
dzonych przez policyę do cyrkułów. Aresztowano 
między innymi Jakuba jlortnowicza, współwłaści
ciela ks jgarni pod firmą „G. Uentnerszwer i Ska", 
dra Izydora Maliniaka, Abramsona, Abramskiego, 
studenta Szerota i pannę Stanholzownę.

Z Lodzi donoszą pod datą 22 b. m Do sitJepu 
W agnera przy ul. Nawrot 63, przyszedł inkasent 
llrmy „Zeliga", Maryan Kurnatowski, Podczas obra- 
ehurku wpadło do sklepu 3 ludzi, którzy, grożąc 
lewulwerami, zabrali 353 ruble, poczem zbiegli.

Wczoraj w domu przy ulicy Cegielnianoj 1. 24 
odbywało się przedstawienie amatorskie żydowskie. 
Przyoyła polieya aresztowała 12 osób i właściciela 
lokali

Dziś, o godzinie 11 rano, na ni. Nawrot, w po
bliżu fabryki Jaroszyńskiego, usiłowano dokonać na
padu bandyckiego nr, pieniądze, przewożone na wy
płatę do fabryki. Interweniowało wojsko i robotnicy. 
Napastnicy, odstrzel i.rując się, zdążyli umknąć. Ni
kogo nie aresztowano.

Pruskie eiuKUDracye W Lipskn. w tak zwa- 
lyza „zbiorze GOscnena- okazała się historya Pol 
ak l. napisani przez jakiego. dra Brandenburgera, 
p. t.: „Polkiscni Geschlchte". Książka liczy wpra 
wdzię 206 stronic, ale kosztuje tylko 80 fenigów, 
ju t  bowioa zwykłą elukubracyą agitacyjną dla sze
rokich mas, mnsi więc być bardzo tanią. Oczywi
ście dzlojo Polaki tą w tej książce przedstawione 
wedle recepty hakatystyeznej.

O ssern e  u tę p y  poświęcone są stosunkom polsko- 
niemieckim , a zwłaszcza Krzyżakom. Niepoparcie 
Lekom krzyżackiego przez całe Niemcy autor na- 
ąywa ciężkim w następstwa błędem. O Koperniku 
mówi, że był Prusakiem, a ł ylko przez szowinistów 
nolfeklch zupełnie niesłusznie uważanym jest za Po- 
laka Również Modrzewskiego nazywa Niemcem. 
O Tiul* lubelskiej pisze, że to nie była żadna unia, 
tylko wcielenie, które po stronie nie poi skich so
juszników wcale nie było tak dobrowolne, jak to 
Polacy lubią przedstawiać. Najciekawszą jest osta
tnia księga, poświęcona obecnej epoce naszej hi- 
•toryi. O Galicyl znajuujemy tam następujący u- 
■tęp: „Rzecz -harakterysiyczna, że właśnie w tym 
k ra ju , gdzie Polacy mają sponobnosć wprowadzić 
w życie swoje pojęcia o woinosci i prawach ludz
kich, 200.000 Niemców zostało pozbawionych praw 
Języka, a ponad 3,000.000 (według polskiej rachu
by) Rusinów jest uciskanych w sposób, który nie 
ustępuje najgorszy metodom rosyjskim.41 — O osta
tnich wypadkacn w Królestwie pisze, że dowiodły 
one, iż „jedynie przez politykę żelaznej pięści spo
kój i porządek w kraju może być skuteczniej u- 
trzyniany". — Najwięcej miejsca poświęcił autor 
zaburowi pruskiemu przyczem broni działalności 
komisyi kolonizacyjnej i piuskiej polityki szkolnej. 
Wszystko to jest lak okiepanem, że wreszcie roz- 
aądr.rm Niemcom muszą otworzyć się oczy. O poli
tyce pruskiej w-obec Polaków z puwodu zjazdu ha- 
katystów w Bydgoszczy wydała n. p. „Frankfurter 
Zeitung" sąd bezwarunkowo potępiający.

Pkutecznem pouczeniem dla zagranicy będzie wy
dana staraniem i nakładem biura prasowa informa
cyjnego w Paryżu francuska broszura, podająca 
matery.iły do dziejów walki o naukę religii w Po- 
znańskien p. t.: „L’ćcole prusienne en Pologne. 
1906— 1&07. Documents." Paris. Au bureau de 
1’Agcnce polcnaise de presse (in 8, str. 55).

Ziiaczny pożar. Z Niemieckiej Lutyni na Śląsku 
donoszą: W  majątku nr. Lariecha spaliło c.ę 11 
Stodół, wypełnionych zbożem. Bardzo mała tylko 
kzęśi zapasów zbożowych została uratowaną. Szko
da wynosi 200.000 koron.

Wa!ka chłopuw  z żołnierzam i. ,Arbciter Zei
tung" podaje następującą sensacyjną wiadomość 
B Moataru: Odd :iały wojskowe, mające swoje leże

w Bośni, zostały obecnie, jak każdego roku, zgro
madzono koło Newesinje dla odbycia manewrów. 
Ta wojna podczas pokoju w \ rodziła sio w prawdzi
wą- wojnę Mianowicie kilka plutonów jednego z wę
gierskich pułków piechot, —  podobno G4 — wtar
gnęło do chałup chłopskicłi i urządziły dokładny 
rabunek. Chłopi, częścią dla obrony, częścią z zem
sty, uzbroili się i wyruszyli z kilku wsi, uderzając 
na obóz żołnierzy. "Wywiązała się walka, podczas 
której po obu stronaeli padło łub odniosło rany 25 
ludzi. Dziennik „Zeit" powtórzywszy tę wiadomość, 
dodaje, żc zasięgnął iniormacyj urzędowych, że jed
nakże władze wojskowe w Wiedniu o podobnym 
w tpadku nic nie wiedzą.

Anarchizm u bram Rzymu. Z powodu znanych 
demcnstracyj przeciwko kardynałowi sekretarzowi 
stanu Merry dcl Yal w miejscowości Marino pod 
Rzy mem, władze włoskie teraz dopiero oakryly nie
znane sobie dotąd rzeczy. Jak wiadomo w dniu ostat
niego święta Matki Boskiej grupa ludzi otoczyła po 
wóz kardynała Merry del Tal i obsypała go obel 
gam i, do czynnej zaś zniewagi nie przyszło, gdyż 
polieya rozprószyła demonstiantów, uwięziwszy kil
kanaście osób. Demonstracyą kierował znany policyi 
anarchista Fmberto Melini, natomiast obecnie do
piero dowiedziały się władze, że Me!im zdołał w 
kilka latach stworzyć całą sieć anarchistycznych 
organizacyj w okolicy gór Albańskich od Marino i 
Castelgandolfo z jednej strony aż do Aibano i Gen- 
zauo z drugiej. Głównemi ogniskami anarchizmu 
byłyr dwa stowarzyszenia w Marino: „Germinal"
tuuzież „29 iipca" (dzień zamordowania króla Hum- 
berta w Moiizy). Melini jest typowym przedstawi
cielem cyganeryi włoskiej. Maluje wcale dobre kra
jobrazy, kiedy jest syty, zaś szyldy snlepowe, kie
dy mu grózi głód i kiedy musi na gwałt zdobyć 
pieniądze. Dzięki polityce wyborczej mógł organi
zować anarchistów, pewnym będąc, że władze nic 
wglądną w jego czynności. Oto w r. 1904 ks. Sci- 
pione Borghese, który przedsięwziął obecnie podróż 
automobilem z Pekinu do Pary ża, ubiegał się o man
dat deputowanego z okręgu wyborczego Albano- 
Frascati. Ks. Borghese, jako radykalny, a zarazem 
ministeryalny kandydat, cieszył się poparciem pre
zydenta gabinetu Giolittiego, który polecił władzom, 
ażeby sio biernie zachowywały wobec radykalnych 
żywiołów, stojących po stronie ks. Boighesego. Pod 
tą opieką Melini zorganizował związki anarchisty
czne, które teraz dopiero odnryła polieya. Melini i 
Paris, główni przywódcy anarchistów, zostali uwię
zieni i odstawieni do sądu.

Fortyfikacye weneckie. W  budowie fortow koło 
"Wenecyi ukończono ważny dział. Stare bastyony 
na Lido zostały zniesione, a miejsce ich zajęły foi 
ty, zbudowane wedle nowoczesnych wymogów i za
opatrzone w działa najcięższego kalibru. Przedwczc 
raj rozpoczęto próbne strzelanie z tych dział w obe 
cności generała Ponza di San Martino.

Repertoar teatru miejskiego.
W sobotę „Złota ra szk a  1
W niedzielę „Kościuszko pod Racławicami",
W  poniedziałek „^am ten".
We wtorek „Dziady".
V e  środę „Złota czaszka".
W e czwartek „Książę niezłomny".
W piątek „Kordyan"
W  sobotę „W escie1.
W niedzielę „Urzędowa żona".
W  pomedziałek „Wyzwolenie".
W e wtorek „Rotmerthoim".
W e środę „Rewizor z Petersburga".
W e czwartek „Rycerze północy".
W piątek „W arszawianka" i „Konfederaci barscy".
W sobotę „Piastowie", dram at w 4 aktach wierszem 

Jadw igi Marcinowskiej.
I  kalendarza. W sobotę 2 . sierpnia: Bartłomieja ,p.; 

w niedzielę 25 sierpnia: ludw ika  aróla i P a tr .; w po
niedziałek 26 sierpnia: Zefiryna p m. i  Aleksandra.

Wschód słońca 24 sierpnia o godz. 4 m. 44, zachód o 
o m 42; długość dnia 13 godzin min 58.

Z krakowskiego obseerwutoryum. Dnia 22 sierpnia te r
mometr doszedł od 8*3 do 14 2 C.; barometr wahał się.

Dnia 23 sierpnia o godz. 7 rano stvn barometru 744 o 
mm., termom etru 11*2 C.; w iatr zachodni

B .  G a o r > y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepany, pianina, Harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomieswozne. lntrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Tępienie szkodników. Namiestnictwo roze

słało za pośrednictwem starostw do zwierzchności 
gminnych okólnik, polecający ludności wiejskiej tę
pienie szkodników ogrodowych, jakie się obecnie 
nadmiernie rozmnożyły. Obok masowego pojawienia 
sie b i a ł k i  r u d n i c y  (porthesia chrysorta), który 
to owad wyrządza w roku bieżącym znaczne szko 
dy w sadach i ogrodach, wystąpił ponadto w nie
których okolicach groźny szkodnik drzew owoco
wych, b i e l i n e k  g ł o g o w i e c  (pieri? crataegi), 
wreszcie p r z ą d k a  p i e r ś c i e n i o w a  (bumby 
neustria) i b r u d n i c a  n i e p a r k a  (ocneria Ji- 
Bpar).

Niszczenie gniazd i oprędów z  wczesną wiosną 
stanowi jeden z najlepszych i najskuteczniejszych 
środków zapobiegających masowemu rozmnożeniu się 
białki radnicy, a w chwili obecnej, kiedy owad ten 
wystąpił w znacznej ilości, mogłoby jedynie wyła
pywanie motyli i niszczenie gąbiemc złagodzić nieco 
klęskę, na jaką w bieżącym roku narażone zostały 
drzewa owocowe.

Ażeby na przyszły rok nie dopuścić do powtó
rzenia Dię tej klęski, spowodowanej opieszałością 
właścicieli, zarządzają starostwa, iżby w czasie od 
listopada b. r. do marca roku przyszłego, wycinać 
z drzew owocowych gniazda i oprędy białki rudni
cy i bielinka głogowa i bezwłocznie je palić; gdy 
prządka pierścieniowa (bomby neustria) składa jaja 
w porze obecnej na gałązkach drzew, w kształcie 
spilarnych pierścieni, z których z wiosną wylęgują 
się gąsieniczki, należy pierścienie te niszczyć, a to 
przez wycinanie gałązek, na których się znajdują, 
albo nrzez smarowanie terem lub lepem gąsieni- 
cznym.

Również nie należy pominąć miażdżenie gąsienic 
z wiosną, dopóki siedzą w gromadach

Co do brudnicy nieparki wreszcie, która wystę
puje nie tylko na drzewach owocowych, ale wogóle 
na wszystkich drzewach liściastych, należy wszyst
kie jej zarodki i gąsienice także pilnie niszczyć 
w sposób wyżej podany.

X  Powiatowa Kasa cszuzędności w Wado
wicach. Doroczne sprawozdanie z działalności za 
rok 1906 powiatowej Kasy oszczędności w Wado
wicach wj kazuje, że i u s ty tacy a ta, rozkwitająca od 
chwili swego założenia, należy do najpomyślniej 
rozwijających się prowincyonalnycn naszych Kas
oszczędności,

Z końcem roku 1906 stan waiauek wynosił kor. 
5,056.309, stan 2253 pożyczek hipotecznych kor

N O V. A  1( E  F  i )  K  M  A .

2,877.432: stan 14 pożyczek komunalnych 270.619 
koron; stan 36 zaliczek lombardowych 32.339 kor,: 
sian 2638 weksli 897.528 koron (zc-skontowsnych 
\\ ciągu roku 1006 sztuk 11.560 na 3,962.162 
koron); stan efektów w funduszu obrotowym koron 
836.200, a stan funduszów rezerwowych i emery
talnych 328.061 koron, w których mieści się fun
dusz. 16.954 koran, jako fundaeya jubileuszowa 
Franciszka Józefa I  na założenie ochronki powia
towej w Wadowicach.

Przy obrocie kasowym w roku 1906, wynoszą
cym 16,145.237 korou, osiągnięto zysk 12.978 
koron, z którego przeznaczono na cele humanitar
ne: na bursę gimnazyalną im. Stefana Batorego w 
Wadowicacn koron 800, dla Tow. gimnastycznego 
„Sokół" w "Wadowicach 200, dla szkoły przemysło
nej w Wadowicach 425, dla szkoły po,sklej w Bia
łej 50, na budowę studzien w powiecie wadowi
ckim 800, dla Tow rolniczego okręgowego w W a 
dowicach 600, dla miasta Wadowic na rozszerzenie 
szkoły wydziałowej żeńskiej 500, Towarzystwu sto 
larzy w Kalwaryi 150, dla Tow. tkaczy w Andry
chowie 126, dla Towarzystwa ogrodniczego w W a
dowicach 300, Siostrom Nazaieiank m w Wadowi
cach 50, na nudowę keścioła św. Józefa w Kalwa
ryi 100, komitetowi wystawy rolniczo -przemysłowe; 
w Wadowicach 250, na urządzenie linii telefoni
cznej międzym-astowej 375, wzajemnej pomocy na
uczycieli szkół ludowych 20, dla Koła Tow. szkoły 
ludowej w WadowmacL 30, dla Domu polskiego w 
Morawskiej Ostrawie 25, dla Towarzy stwa św W in
centego a Patfc  50, dla sierot po ś, p. dyrektorze 
Dobrodzickim 400, resztę zysków 7708 koron prze
znaczono do tunduszów rezerwowych i emerytal
nych.

Pomyślny stan obrotów finansowych i dostate
czna ilość zapasowej gotówki pozwoliły Kasie wa
dowickiej obniżyć stopę procentową od wszystkich 
pożyczek gminnych i dfa instytucyj humanitarnych 
na 4 1/* procent, pomimo, że od wkładek oszczędno
ści płaci kasa 4 procent. Pożyczek hipoteczuj ch u- 
dziela Kasa na 5 prc. raw et na okres 50 lat. 

Dyrektorem Kasy jest p. Michał Gołąb.
X  Przesilenie w  przem yśle naftowym pah- 

Cyjskim od r. 1902— 1906. Napisał Tadeusz T a  
r a s s i e w i Ć z. Kraków 1907, Nakładem księgan i 
D. E. Friedleina.

W pracy powyższej rozbiera autor bardzo artu- 
alną kwes^yę przesilenia naftowego w Galicji a 
szczególniej w Borysławiu i stara się wyświetlić 
przj czyny złego i wskazać środki zaradcze Autoi 
doskonale z stosunkami temi oDznajomiony wycho
dzi z założenia, że obecne przesilenie jest chwilo
wo, że na terenie bory sławskim istnieją nieprze
brane bogactwa naftowe, któro dotąd w swej do 
niosłości nawet poznane jeszcze nie zostały. Jeżeli 
z tych bogactw nie zostało dotąd nic w naszych 
rękach, owszem spowodowało katastrofę finansową 
w kołach nafciarzy, to jestto okres przejściowy 1 
wina naszej własnej nieoględności, z której umiał 
dla siebie wyciągnąć korzyści tylko Jrapitał obcy. 
W  konkluzji autor jaico jedyny sposób ratunmo 
wskazuje zorganizowanie- się krajowych producen
tów pod patronatem Zakłada kredyfowego, bo tyl
ko toka orgaaizacya zapewnić może przemysłowi 
naftowemu Korzyści i uczynić go źródłem Dosactwa 
kraju.

Budapeszt, 23 sierpnia. Pszenica na październik 11*41 do 
11*43; pszenica na kwiecień 11*73 do 11-74, żyto ua pa
ździernik 9*60 do 0*59; owies na październik 8 08 do 8-09; 
kukurydza na sierpień 5-74 do 6*76; kukurydza r a  wrze 
sien 6*77 do 6*78; kukurydza na maj 6*68 do 6*69; rze
pak na sierpień 17*90 do 18*00.

Oferty mierne, chęć kupna mała, usposobienie słabe; 
pogoda piękna.

ostatniej sUcyi i piechotą zdążał do miastu. Po
szkodowany, spostrzegłszy ‘kradzież, zawiadamiał 
zwykle policyę lub żandameryę, a ta, szukając za 
sprawcą, nie posądzała o to Dudę, który zmieniał 
natychmiast kapelusz, wskutek czego różnił się nim 
od podanego w doniesieniu poEzkodcwanegi wyglą
du. Policyi lwowskiej — jak się zdaje —  udało 
się przytrzymać bardzo niebezpiecznego rzezimie
szka, a jednak nie jest to jej zasiugą, gdyż sam 
wpadł w jej ręce, zdrazony przez kobietę.

l i m i  l i r a  m i i
(Telegramy „N Reformy" z 23 sierpnia.)-:

i wrzenie w wojsku.
Berlin. „3erl. Ta&ebiatt" donosi z Peters

burg.*: Wśród wojska syberyjskiego p a n u j e  
c i ą g l e  n i e z a d o w o l e n i e  i ciągle zdarzają 
się wypadki n i e s u b  or  dyna  c y i  i bunty. Przed 
Kilku dniami w jednej miejscowości na grani
cy mandżurskiej kilkuset żomierzy ęokolc 400) 
urządziło zgromadzenie rewolucyjne pod gołem 
niebem i mimo wezwań oncerów nic chcieli się 
rozejść. Wtedy batalion wojska przystąpił ao 
aresztowania opornych, którzy jednak szybko 
udali się do koszar i tam. sią z a b a r y k a d o 
wa l i .  Całą noc trwało f o i m a l n e  o D l ę z e  
n i e  i bitwa. Zaoarykadowani stracili 18 ludzi 
w zabitych, a 35 rannych, Reszta, ponieważ 
zabrakło już nabojów, p o d d a ł a  s ię .  Następ
nej nocy inny oddział wojska uwolnił uwięzio
nych kolegów, poczem wszyscy z b i e g l i  p r z e z  
g r a n i c ę  c h i ń s k ą .

Tajemnicze uiilicny.
Petersburg. W tuteiszjch kołach politycznych 

zajmują się żywo tajemniczemi milionami, zna- 
lezionen. w posiadaniu rzekomego księcia 
A n e n s k y ’ego.  Książę ten przytył do Ghar- 
bina i przedstawił się iako urzędnik minister
stwa spraw wewnętrznych. W jego posiadaniu 
zualcziuno 40 milionów rubli w banknotach f 
papierach wartościowych. Gdy go aresztowano, 
nie umiał się wytłumaczyć, skąd pochodzi ta 
olbrzymia kwota. Gdyby pochodziła ona z kiar 
dzieży u osób prywatnych, okraiłzeni zapewne 
już byliby się zgłosili. Zdaje się więc, że jes1 - 
to nowy wypadek oinrzymiej, dotychczas je
szcze nie zauważonej d e f r a u d a c y i  p i e 
n i ę d z y  p a ń s t w o w y c h  na wzór znanych 
oszustw Hurko-Lidwala.

Nr 3S 5 . 3

ny Tittomego u Aelirenthala nie sa, wmikiem 
oncyalnycł tyikc stosunków, lerz osooistej przy
jaźń* „N. W  TagbJatt" wskazuje na okoli
czność, że T itton i-tak  prędko oddaje wizytę 
źLehrenthalowi. Podróż Tittoniego z Semmeringr 
do Iscnlu, która dalej nastąpi, nie będzie nmła 
znaczenia politycznego.

Wiedeń. „Poiitische Korresp." zamieszcza dłu
gą kore8puiidfincyę z Semmeringu, podnoszącą 
niemai historyczne znaczenie toku 1907 dla 
pełożenia międzynarodowego, które zachowuje 
ogólną harmonię, jako wyraz pragnienia świa
towego pokoju. Zjazdy monarchów- i ministrów 
aą przejawem tego porozumienia

Chorobi ara Ł&egeu
Bri'xen. Stan zdrowia burmistrza L  u e g e . * 

nie pogorszył się w ostatnim dniu, jest jednan
ie  niezmieniony,

Auuetiya w Rumunii
Bukareszt, Król u ł a s k a w i ł  d z i ś  264 

c h ł o p ó w ,  skazanych za udział wr ostatnich 
w!elKich zaburzeniach agrarnych.

Wydalanie delegata e&cjjahHtyczaego.
Stuttgart. Angielsk delegat na kongresie so

cjalistycznym  QuecL otrzymał wczoiaj wie- 
czór od policyi wezwanie, aby d z i ś  r a n o  ze 
S t u t t g a r t u  w y j e c h a ł .  Było to podobno 
następstwem tego, że Quech omawiając na 
kongresie konferencję pokojowa w I ła d K  n- 
czestników Konferencji nazwał m o r d e r c a m i .  
A ngielscy delegaci me chcs. z faktu wydalenia 
ich towarzysza wysnuwać żadnej konsekwen
cji, anv me zakłócać obrad kongresu socyali- 
Jycznego.

Odpowiedzialny redaktor:
W ł u d y c l a w  F r e k e t c b

Wydawca
M i c h & ł  B o n o p m s k i .

ii irori.

Hn mika lwowska.
L w ó w ,  23 sierpnia.

Z Ossolineum Kustoszem biblioteki Ossolińskich, 
w miejsce zmarłego ś. p. dra Aleksandra H i r a c a  
b e r g a ,  został* mianowany przez knraioryę dr Bro
nisław C z a r n i k ,  dotychczasowy wice-kustosz tej 
naakowej instytncyi, a miejsce jednego zajął dr Lu
dwik B e r n a c k i ,  pełniący dotychczas obowiązki 
skryptora literackiego w tym zakładzie. Nadto n- 
tworzono dwie posady asystentów, bibliotecznych, 
kióre otrzymali pp. Józef Z a l e w s k i  i Józef P  i o 
t  r  o w s k i.

Założenie ogolnej organizacyi kolejowej (b e z 
p a r t y j n e j )  odbyło się onegdaj we Lwowie, Przy 
było f>koło 150 osób; 150 ze sfer robotniczych, 
służby pudurzędniczej i urzędniczej. W  prezydyum 
zasiedli pp. Massar, Lorek, Planeta — sekretarzo
wali pp Dilling i Olejnik. Referował p. Bogaan 
Krzysztoiowicz, który w gudzinnem przemówieniu 
wykazał konieczność siku j zawodowej oiganizaeyi 
na zasadach szczerze demokratycznych i postawił 
następującą rezolucję:

1) „Zgromadzeni w liczbie 150 przedstawicieli 
wszystkich warstw służby kolejowej we Lwowie 
w dniu 21 sierpnia 1907 r, uznają, że dla celów 
zawodowych jest najodpowiedniejszą jedynie ogólna, 
nezpartyjna i krajowa organizacja kolejarzy i n- 
chwalają bezzwłoczne założenie fili we Lwowie, 
tymczasowo na podstawie istniejącego statntn orga- 
nizacyi „Samopomoc" z siedziba w Krakowie. 2) 
Wykonanie tech uchwały poru cza się wybranemu 
wydziałowi filii". Rezolucje przyjęto przez akla- 
macyę. Do wydziału zostali wybrani; Noworolski 
(przewodniczący), wydziałowi Konopacki, Dilling, 
Ćwikliński, Kotowicz, Zuhler. Klabautschai, Roża- 
nowski, Krzysztofowicz, Grycho, Płaneta, Prędki. 
Wpisy na członków zgłaszać należy tymczasowo na 
l-ęoe przewodniczącego Noworolskiego i sekretarza 
Dillinga. Następnie uchwalono wziąć udział w kon
ferencji kolejarzy galicyjskich w Krakowie w ten 
sposób, że każda kategorya, bez względu czy nale
ży do krajowej organizacji, wyśle reprezentantów 
własnym kosztem na konferencję, która na ręce 
Koła polskiego przedłoży najważniejsze postulaty 
kolejarzy do ustawowego traktowania w parlamen
cie. Wybranych delegatów należy zgłosić najpóźniej 
do 1 września b. r., n przewodniczącego filii lwow
skiej, lab w głównym zarządzie w Krakowie, a to 
celem uzyskania wskazówek i legitymacyj dla de
legatów.

Przypadkowe ujęcie niebezpiecznego złodzie
ja. Do aresztów* policyjnych we Lwowie został od
dany Dmytro Duda, rzekomo robotnik w kopalniach 
węgla w Niemczech. Przybył on przed kilku dnia
mi do Lwowa i ,-apoznał Bię z niejaką Maryą Leń- 
kówną, która skradła mu 80 koron. Oburzony tern 
Duda oskarżył ją  przed polieyą, gdzie Leńkówna, 
odpłacając piękne za nadobne, zeznała, że Duda 
jest niebezpiecznym złodziejem, operującym głównie 
w pociągach kolejowych w Prusach, a przeprowa
dzona na osobie jegr rew izja potwierdziła częścio
wo te zeznania. Znaleziono przy nim dwa kapelu
sze: jeden czarny, drugi zielony, które uo-ił w tym 
celu, by nie został Doznanym Po dokonaniu kra
dzieży w jakimkolwiek wagonie, wysiadał na przed

(Telegramy „N. Rpformy" z 2 3  sierpnia). 
D & lsze o s t r z e l iw a n ie ,

Paryż Z Casablanki donoszą: Parowiec „Gloire" 
'•'agle wczoraj s t r z e l a ł  z dział w kierunku 
pedale, miejscowości oddalonej o dwa kilome- 

trj od Casablanki Celem tego ostrzeliwania 
było rozpędzić kilka grup krajowców i zamiar 
przeszkodzenia im w udania się do Casablanki, 
gdzie połączyć się mieli ze swoimi towarzysza
mi. O godzinie 4-ej po peładniu kanon?ua 
(rwała jeszcze,

Casanlanca. (Ag. Hat asa.) W bitwie dnia 21 
b. m. mieli Francuzi 12 rannych w tern jedne
go kapitana.

S a m o z w a ń c z y  s u ł t a u
Paryż. Z Marakesz donoszą, że nowy samo

zwańczy sułtan M u l a j  H a s i d ,  zamianował 
tam nowego paszę-gubernatora. Obecnie ocze
kują tam jeszcze przybycia trzech potężnych 
naczelników plemion ze znaczną liczbą wojow
ników, aby po ich przybyciu w y r u s z y ć  n a 
t y c h m i a s t  do  C a s a b l a n k i .

Prze. widy to noftycfi to alk.
Tange- P-zypuszczają tn ogólnie- że wkrótce 

już przyjdzie pod Casablanca do n o w y c h  z a 
c i ę t y c h  w a l k .  Szczepy, otaczające miasto, 
liczą do 6.000 wojowników, lecz wkrótce wzmo
cniono zostaną znacznie napływem nowych ple
mion z głębi nraju. W ł a ś c i w y  s u ł t a n  s t r a 
c i ł ,  jak się zdaje, c a ł ą  s w o j ą  w ł a d z ę  i 
c a ł e  z n a c z e n i e .  Propozycja zawarcia po
koju, jaką v*vstosował on do szczepów pod Ca
sablanca, została odrzuconą Tu mało kto o nim 
wspomina i nikt się już z nim nie liczy.

P o s i lk L
Paryi „Matm* donosi, że francuskie mini- 

stersty o wojny wysyła do Casablanca wciskowy 
oddział a e r o n a u t y c z n y .

Paryż. Do „Journal" donoszą z Tulonu, że 
krążownik „Lalurde" i Kontrto/pedowiec otrzy
mały rozkaz odpłynięcia ao Maroka

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym działo nie pochodzą od 

redakcyij. (

Dr Józef Scnermant
ordynuje,jak wiatach nniegły^h, wMarienbadzie, 

,Willa „Apollo". 1701 5 5

Hwc&e ?ost
■ jp c iu  p o l ń m  n o m e n ;  i literach,

posrtęconr całokształtowi żj-cia 
poisklogo

Obfita rubryka ekonomiczna

Uychbazf to Środę u  M n u i .
Redaktorzy:

Adauc Nowicki I Oswald Obogi.
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół

rocznie. 126 32 0
Redakcja i Admimstr&cya:

Wiedeń» VKtL Langfcg&rfse, 14.
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S aeatau

T e ie lń i  i t e le p tm
w ltó w ©  tl . M l  Reformy**

z dnia 2 3  sierpnia.

tżę Leopold bawarski odjechał dzi
siaj luii j do Roichenhall.— Przybył tutaj Tziś 
rano arcyksiąaę Ferdynand i był u cesarzi. na 
posłuchaniu. *

Zaów zawód dla hakaty.
Berlin. Dzienniki1 donoszą, że ks. Schirmeisen 

n ie  p r z y j ą ł  o f i a r o w a n e g o  mu  r z e k o 
mo a i c y b i s k u p s t w a  p o z n a ń s k i e g o .  
Miał or oświadczyć, że chce życ i umierać ja 
ko Niemiec, ofiarowano mu zresztą już dawniej 
inne zaszczytniojsze stanowisko, ale go nie 
przyjął

Z]azd na hemnkfirisgti.
Semering. Wczorajszy obiad u państwa Ae- 

renthalów odbył się wśród ogólnego ożywienia. 
Toastów nie wygłoszono. Tittoni z ks. A.yarną 
powrócili dopiero o p ó ł n o c y  do hotelu.

Semmering. Dzisiaj w porannych godzinach 
konferował Tittoni dłuższy czas ze swoim sze
fem kancelaryi Bollatim. O god. 10 przed por. 
zajechał Drzed notel bar. Aehrenrhal ł szefeu 
sekcyi Cullem i rdab się do apartamentów Tit
toniego. W kilka minut później udali się obaj 
ministrowie spraw zagranicznych w towarzy
stwie ambasadora ks Avarnj i ks Franciszka 
Lichtensteina antom ibi’em na zamek Strelzbof.

Wiedeń. Dzieńuki omawiają zjazd ministrów 
w SemeriDga. „Die Zeit“ podnosi, że odwiedzi-

Kursa telegraficzne.
W letd , 23 sierpnia. (Giełda pwuddiowa."
M arii ]'17*4£. Rei.i > majowa 95-80. R e r ł» kerouowa 

węgierki -, 91*60 Akcye austr. saM. kred. W T50. AJeaye 
węg aaał. kred. 734*00. Ak-we Anglob; nkn 296*50, AJ .cy* 
ijnit-ibanku 629*60. A kcytL ankrereinn 526 50. Atcyc L'in- 
derbank: 417*50. Akcyi kole: państwowych <543 *60, Lom ■ 
bardy 153 50 Akcye kolei E ibethal —*— A tcye labrykl 
broni 465*00. Aacye tytoniowa -  00. Alpiny 589*—. 
Kimi -Mor i ri 626*60. A kcje prt*„ieg„ Tow. żelaznego 
 • . Losy tureckie i60*7t>. Ruble 263*60.

Usposobienie “llne
Berlin, 23 sierpnit. (Giełdc porannr.)
Akcy< I .edytewe 198*25 Iow. dysaontowe ló#*50.
Usposobienie*, spok.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

c 2? sierpnia (godr 1 w  południe.)
I. Waluty. piacf

Ruble papierowe . . . . . . . . . . .  252 25
Marki niemieckie  .......................... . 117 4
Frani papierow e......................................&
D w udóen 'trankówki w rio c ie ..................... l i  10

II. Listy zfc.-tawre.
Listy tast-wne prem 3i dlx hifot. 110 5u 

4* ///, L i i1 y .".stawne Banku hi pot. . . Pt 26 
4 *1, n n v „ . . . 96 -
4 1 */. Listy sauwwne B anka krajowego 9» 50
4'/» n n n a 95 —
4°, Listy zast. gai. Tow. kiec. ziem. nieok. 97 50 
4•/. „ ,  „ - „ 41-letn. 98 —

!  .  * .  ? „ bl-letr 84 50
B l i n  a
n » n n n

III Obligacye I pożyczki 
46/* Galicyjskie obligacje pi opinacyjne .
4*/, Pożycza" krajowa z t. 1793 . . . .
4 (/t „ m iasta Lwowa . . .  . .
4>/,% Obiigaoye komnnałne B ankc kraj.
4*/» a kolejow e............................

IV. L o s y,
Losy miatia K rak o w a .......................' «

V. A k c y e .
Akoyo łu n k t  hipotecznego we Lwowie . 670 — 

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jaasy . . 558 —
VI. Publiczne zapisy wuj

4'/« wspólna rents papierowa < - . . . .  96 ^5
* „ „ i r e b r u a ...................... 96 75

4*/, re. t t  koronowa an s t- jf  ̂ ka

żądają 
253 26 
117 90 
96 — 
19 20

111 50 
100 25 

96 — 
100 50 

96 -
98 50
99 — 
95 50

96 30 
94 — 
93 — 
98 50 
93 —

89 —

4 Vl * » węgierska
4' „ ł.nstryaca« w złocie
A*/» .  węnertka „

96 71
92 5C 

115 5C 
111 —

97 30 
05 — 
94 — 
99 50 
94 —

34 —

676 -
663 —

97 95 
07 60 
97 60 
93 — 

116 — 
111 60

13(1! i zafiawacii, sMaM i zapis
pamiętajmy

oToui&rzDStttit! „SzKOty iaHOdeĵ

damskie, rękawiczki, woalki, krawaty, pończochy, skarpetki, pończochy długie męskie, Perfumy, A N A ST A Z Y  F R 0N C Z
wody kolońskie, mydła, grzebienie, szczotki, grzebienie ozdobne do iryzar, lustra różnej
wielkości. Peleryny oryginalne tyrolskie nieprzemakalne. Pledy angielskie poleca u a j t a u i e j  Kraków, Flopyanska 17.
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Sirolim
w  c h o r o b a c h  p L c m y c h ,  l i e ż y t a c h ,  s i l n y m  k a s z l u ,  

z o ł z a c h ,  i n f l u e n z i e
przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana,

j o l r  lec* apetyt i  sprawia, żo przybywa ciała, _ usuwa 
^ k a s z e l ,  wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.

Mg*--:

P o n i e w a ż  s a  f t i e h e  n a ś l a d o w n i c t w a ,  p r z e t o  p r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e

w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u  w R o c h e “ .

J F .  a n L o f  J s  *  R o c h e  C o .
B a z y l e a  (Szwajoarya). * soi 17 10

Dostać można na zarządzenie lekarzu w aptekach 
pu 4 K za flaszkę.

3612

S. p

uiiiau praw Oniraytetu idgielioasKiega,
opatrzony św. Sakramentami, po 
długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarł w Rytwianach dnia 15 sier
pnia 1907 r., przeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbył się dnia 19 b. m.

Pogrążeni w głębokim smutku ro
dzice i rodzina zawiadamiają o cem 
Krewnych, Kolegów i Znajomych.

H M B K O B n a

3  u c zn ió w
jzko( średnich, najchętnej z kas niższych, znaj
dzie umieszczenie a urzędnika, oddającego się 
z zamiłowaniem prowadzeniu młodzieży. Ulica 
Szujskiego 6, parter 3621 1 10

W Zakopanem
jes t do sprzedania wózek węgie-ski, prawie no 
wy, na  parę koni lub jednego. Wiadomość: 
ŁaiŁOpane, n i Nowotarska 29. 3629 1 5

języka niemieckiego, literacko wykształ
cony dla udzielania lekcy i w Krakowie.

Zgłoszenia do Adininistracyi „N. Re
formy" pod lit. K. M. K. 3627 l  5

Przyjmę na mieszkanie
k ilka  uczniów szkół średnich. S taranna opieka, 
hrgiena, k u ih n ia  wyborna W arunki w yjątko
wo przystępne. Krupnicza i. 16 II p. przy plan
tach Kilk-* minut od Rynku.
3611 1 6 T o m aszew sk a .

'a n ie a k i
uczęs-sczające do szkół wydziałowych, se- 
miiiaryum, g im n a z ju m  znajdą umieszcze
nie wraz z całem utrzymaniem pod przy
stępnymi warunkami p rz y  inteligentnej 
rodzinie. Trosliwa opieka zapewniona, 
Wiadomość ul. Lenartowicza 1. 6, I  p. 

3618 1 3

pod zarządem Sióstr Prezentek, przy 
kościele św. .Jana, Kraków, ul. św. Jana 
1. 7. mająca prawo publiczności o 3 kla
sach wydziałowych i 4 pospolitych, po
łączona z pensjonatem przyjmuje do 
wpisu panienki dochodzące, jako też 
i peusyonarki.

Wpisy rozpoczynają się z dniem 29 
sierpni! od godziny 9 do 12 rane i po 
południc od 2 do 6 . Kurs nauk rozpo
czyna się 2 września. 3582 i  a

l a r a  a tl is ty u -n ia H
J U L I A N A  R Y S I Ą
przeniesiony .o sra ł, i ul. Bracką I. Iw  Krakowie 
i poleca portrety wedłog fotografii, olejne, paste- 
•e, etc., powięnszenia fotograficzne. 8513 5 6

P o tr z e b a  z a ra x

na staip zatrudnienie Zgłoszenia - - J ó z e f  B e z -  
d e k ,  Lwów, Rynek 25. 3620 1 5

Ryyorozant praw
la t  23, kato ik, poazuku.ie posady biurowej w 
K - i - w ie .  Może również udzielać lekcyi, wyna
grodzenie 30—40 złr. posadę może objąć zaraz.

Zgłoszenia do L, K ra a u s lU , ul Szpitalna 4 
B ra k ó w . b604 i  3 >

P. P.  M n t ó G )
przyjmę na s tancję  z całem utrzymaniem i ro
dzicielską opieką. TU. Podzamcze 1, parter na 
pra yo 3626 l  a

Sfc lbp
korzenny do sprzedania przy ulicy 
Batorego 1. 12. - —  - -3622 1 2

wielkie, najszlachelmeiszy gatunek, 

wysyła w 5 kg. koszy Kat h za 4 K 

za zaliczką 3535 1 3

f f l l b i l m  A u s o itz
właściciel dóbr,

L U G O S ,  P o ł u r i .  W ę g r y .

„łttłnM mc.
B i s k u p i n  4 .

Najstarsze w Krakowie — założone w roku1 1800 —  zostały 
z największym komfortem odnowione.

Wody do kipieli używa się tylko ze specjalnych własnych
studzien. 3516 4 6

W  n o w & t f i  w y a a n i u
znacznie ulepszonym co do treści; rycin i  pa
pieru, wyszły podręczniki szkolne Ks W. Ga
domskiego 1 Taroowo, a mianowicie:

Zarys Historyi Kościoła z obszemem iwzgię 
niem dziejów polskich i socjologii po 3 K., opr. 
w płótno.

Krótki kauchizm 111. p .  70 hal. opr.;
Dzieje biblijne ill po 50 hal. opr.;

Krótki Katechizm i Dzieje Bib!, razem opr, w płó
tno, L K  20 hal. 3378 3 15

Nadto z dawnych:
llustr. Katechizm średni, opr. w pł. po 1 K 60 h. 
Wyciąg z Katechizmu dla najuboższych po 24 h.

S k ł a d
forierionie.
0 .  P f f lH f iM .1 2

Kraków, f j f c k ,  1. 39, I. p. Linia f l-8
Dom W-go Wf. Fischera.

3291 i 0* 25

P .  T .  R o d z i c ó w
zawiadamiam, że zakład mój wychowa
wczy tv Zakopanem zwinąłem, a zamie
szkawszy w Krakowie, przyjmę od wrześ
nia b. r. kilku uczniów do szkół tutej
szych. Ludwik Szwejger, Kraków, ul. 
Krowoderska 9, I, p. naprzeciw ogrodu 
Tow. Ubez., wejście tymczasowe z ul. 
Długiej 10  , 3303 5 12

P o s a d y  d o  o b j ę c i a ,
Gomodyni do zarządu kuchni lestauracyjuej, 

któraby się mogła wykazać świadectwami, że 
już w podobnym interesie pracowała, oraz zdol
ny kecha-z ,ako szef kuchni restauracyjnej, a 
względnie kierownik tejże z debremi świade
ctwami jako kucharz, który zna dokładnie po
trawy polsko-)rancuskie. 2 kelnerów jako pła
tniczych władających językiem polsk-m i ńe- 
mieckim (francuski pożądany). 1'ensye zależne od 
nmowy. Żglosz, do restau racji Iłotelu Saskiego.

3303 4 5

P o ż y c z k i
załatwia za kendyktem i bez kondykta dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa nauczycieli, nota 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. T c- 
p r e z e n ta c j  a , J e - im !c n -V e re in u  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 26 3337 7 14

Pomocnik biurowy
możliwie katolik, biegły wr języku pol
skim i niemieckim w słowie i piśmie 
zaufania godny, tudzież k i i n l o r z j -  
f c tk a ,  biegła w stenografii (polskiej 
i niemieckiej) i w pisaniu na m aszy
nie — potrzebni 3500 5 5

Zgłoszenia własnoręcznie pisane w ję
zyku nien ieckim przyjmuje Administra- 
cya „N. Reform y" pod ń . V. f .

M i ó d  p s z c z e l n y
patokę, lipcowy tegoroczny zbiór pierwszy wy
syła ia l za la , poprzednich — w 5-kg. bla- 
szankach po S k o r c u  włącznie z blaszanką 
i op l& tą p o c z to w ą . Zaś w y b o rn e  m io a i  
d o  p ic ia  w 5 kg. szklan. gąsiorkacn po 5 n o r .  
6 0  b  również O p id tn ie . W beczka 'h  od 120 
lite r koleją. Z a rz ą d  dó to r ,p a s ie k  i m io d o 
w ym i Z y g m u n ta  l i j c s k . e g j  w Mierni
kowcach, p o c z ta  S ie m ik o w c e . 3389 11 30

Pensyaiit
im .SoM esktegottK rM e

aia uczniów szkól M i e l  z iepszyi;i d o ń
Wychowanku wie tego zakładu prowadzeni będą 
według wymogów najnowszej pedagogii i hy- 
gieny tak  co do na ik i jak  i fizycznego wy- 
howauia. A\ domu konwersacya nijtniecka j>od 

kierunkiem rodowitego liłunrea ta żądanie także 
francuska, co dziennie gimnastyka,' stały nad
zór lekarski, fortepian do ćwiczeń 2465 23 0

Adres: Pensyonat im. Sobieskiego 
w Krakowie, ul. Stachowskiego !. 12.

R z ą d c a
w starszym wieku, z agronomiczną szko
łą, z praktyką z Czech i na Morawach, 
z sieumiotetmą służbą w Galicyi jako 
rządca większych dóbr, wykazać się mo- 
dący chlubnemi świadectwami i jak naj- 
lepszemi refereneyami poszukuje posady 
rządcy lub innej odpowiedniej. Znosze
nia pizyjmuje Bogumił Kabriel, dzier
żawca dóbr w Rymanowie, (pocz. tamże).

3553 3 4

K i l k u  o e z a l 6 w
przyimie na mieszkania prof, g.mnaz. W iado
mość: ul. Felicyanek 17, I I  p. od 2 —3 popołud. 

453 20 0

_ l l a  stud en tów
z lepszych domów mieszkanie z całem utrzy
maniem, dozór fachowy, Wiadomość bliźs** u 
portyera, B a sz io w a  1, 9 . 3597 1 6

Panienki
przyjmę od 1 września. Na żądanie osobny po- 
Kój ni. i-w Filipa 23, parter, na lewo. 3511 5 6

Kandydat notarialny
z kilkumiesięczną praktyką poszukuje posady 
„ K a n a y d a t“ poste restante s a n o k ,  3508 3 6

P r a k t y k a M
zamiejscowy z ukończoną II-gą LI. gi- 
mnazyalną, dobrej kondaity, znajdzie 
umieszczenie w handlu papieru Juliana 

Kurkiewicza, Kraków, Mały Rynek.
8505 5 6

Student lub panienka
z dobrego domu znajdzie umieszczenie 
przy rodzinie bezdzietnej i inteligentnej. 
Fortepian w domu. Wiadomość: ul. Ka
pucyńska i. 5, III  p, drzwi na prawo.

0474 6 6

M o t o c y k l
5 H ? . (k o n i)  z becznem wózkiem, dwu cylin
drowy, dvra przeniesienia, łańcuch zam iast pa
sa; bierze wszystkie góry, m arki ,,Laurin Kle- 
ment“ jest do sprzedania. L e n e r t  A d am , Kra
nów, Siawkuwska 6. od 6—1 rano można oglą
dać. Nauka i inform acje gratis. 3577 f 7

Do pierwszorzędnego interesu w Król, 
Pols. (potrzebny jest

dobrze obeznany z fabrykaeyą likierów 
Początkowe wynagrodzenie 3000

k o ro n  i mieszkanie. •
W  ofercie należy wymienić wiek, oraz 

ilość lat przepracowanych przy fabry- 
kacyi likierów z wyszczególnieniem firm 
i kopie świadmrw.

Adres: J y s ty la rm s  poste restante 
Ł ó d ź .  3558 1 3

P o s z u k u j ą

c n i  d e  ? a a l
lub in n e g o  in te r e s u  re n to w n e g o  do 1 u- 
p n a . Z g ło sz e n ia  pod a d re s e m  M .  K .  W .  
Biuro tlopeasa i Salomonowej, Sław
kowska 2. 3470 2 2

P r z y j m y

d w ó c h  u c z u i o w
synów inteligentnych rodziców w opie
kę z ntizymaniem. 3569 6 o

Zgłoszenia: Karmelicka 35, III  p.

R o d z i c o m
oddając™  dzieci na naukę do K ral owa, Bin 
ro „ W ia d o m o ś ć "  udzieli doktadnych informa- 
cyi o Iiomach przyjmujących młodzież, Ulica 
Gi Odzkrf 1. 18, I  piętro. 3589 3 8

ADRES ZMIENiONY!! 
Obecnie ulica Karmelicka róg B«to- 

rego i, 37, II piętro

ti pp. stiideniuw £ £
profesora emeryta przy ulicy Garncar
skiej 1. 6, parter 3586 2 8

Dobra
w Galicyi do sprzedania z powodów fa
milijnych Cena 1,300 000 K. Potrzebna 
gotówka 600.000 K. Pośrednictwo sta
nowczo wykluczone. Zgłoszenia NZ a u -  
r©d“ poste restante K raków , za oka
zaniem kwitu inseratowego. 3594 2 3

Praktykant
potrzebny zaraz do składu wódek Win

centy Gawlas, Kraków, Rynek 33.
3584 3 3

Naticzyciell*a Polka
mająca rekomendacye, z dobrą muzyką, przed
mioty szkolne, języs: niemiecki i frencuski 
z konwersacyą, posz"kuje posady od wrześn.a. 
A. J). poste reslanie K ra n ó w . 3568 2 3

Jptfen lnu z smscntdo
z inteligentnych domów znajdzie umie
szczenie z rodzicielską opieką Podgó

rze, ulica, Mickiewicza 1. 34, II p. 
3575 2 3

Asi^r&nt Earmacyi
w I l - p m  r o k u  znajdzie umieszczenie 
pod dobrerni warunkami w aptece w 
Mszanie dolnej. 3557 3 4

O s ó b
przyjmujących kształcącą się młodzież na miesz
kanie proszę zgłosić się do biura. Również p i/y j- 
muje się zgłoszenia na korepetycye. Biuro „W ik- 
OOIMCSĆ" Kraków, ul. Grodzka 1. 18, I. piętro.

3517 4 4

Z n n i t i e n k i  zn * id<* d o b re  jm ie -jJ U li lL lm l  szczenię i troskliwą o- 
piekę. L. K., ul. Szlak 13, II  piętro,
drzwi na prawo. 3564 4 5

P o  M g
to w a ró w  k o lo n ia ln y c h  i w in  p o trz e b n y  
jest młodszy pomocnik dobrze polecany 
i chłopiec do praktyki, Jana Hołojew- 
skitgo w Wadowicach. 3519 3 4

t f a t f ó z e d !  ś w i e ż y  s r a r a s p o r i  d o

K r a L ń n ,  p l a c  D o m i n i k a ń s k i  2 ,
wielki wybór bluzek, haftów, sukien, haftowanych, koronek, także 
gipiurowych. F irank i, story i kapy tiulowe. Aplikacye jedwabne 

do sukien. Woalki i rękaw iczti koronkowe.
C e n y  f a b r y c z n e .

TANIE i OZDOBNE OGRODZENIA

. J f .

&
.<#■

Do wynajęcia
natychmiast; 2 pokoj* ameblowaiie. — 
Wiadomość: ul. Krowoderska 44, I p. 

3599 2 3

P r z y j i n t dwóch studentów
na staucyę wraz 

z wiktem. -Wiadomość ul, Krowoder
ska 44, I  p. 3600 2 3

ł P a n i e n k i
z lepszych domów, uczęszczające do szkól, znaj
dą umieszczenie przy rodzinie urzędniczej vr 
Krakowie przy ul. Szewskiej 1. 25 1/ p. front, 
drzwi na prawo. 3606 3 3

S t u ń e n e i
znajdą pomieszczenie z całedzienuem utrzyma
niom. W arunki p-zystępne, konwersacya "tisn- 
ensks piozpłatnie. lo-łepian na miejsca. lUica 
Dolnych Młynów 1. 3. I  piętro. 3560 5 3

U H i  40. Pensyonat LltwlnhB
przyjmuje cały rok. Pokoje slonecrne, weranda 
kuracyjna, wodociągi, łazienka. Kuchnia hy- 
gieniczna. Opieka dla ku-acyuszów troskliwa.

Ceny przystępie. 3442 3 8

N a u c z y c i e l  c f l r a n .
przygotowywuje do egzaminów prywatnych, po
prawczych, wstępnych i dojrzałości A.areswAć- 
m inisti. „Ń. Reformy" pod 2843. 2843 34 0

w  1 :zi s r z a n a rb . ad Burszczóv w ysrła tego
roczny wyborny miód lipowy w 5-cio kilowych 
blaszankach — wszystko opłatnie w cenio 

7 koron. 3385 4 10

uczęszczające do zakładów naukowych, przyj
muje na mieszkanie wdi we bezdzietna po wyż 
szym urzędniku H, R” SlkO W sK a i«  mieszka
nie z cąłem utrzym aniem  Na zadanie osebne 
pokoje, także fortenian do użytku. Kraków, 

ul. Łobzowska 1. 8, I  p. dtzw i na lewo.
8607 9 9

Poszukuje sio
do wynajęcia zaraz na biurc 3 pokoi 
z przynal., lub 7—8 pokoi z przynal. 
na biurc i mieszkanie, możliwie ze świa
tłem elektrycznem, w domu schludnym 
w śródmieściu lub w pobliżu.

Zgłoszenia listowne pod 3596 przyj
muje Adm. ,.N. Reformy". 3596 2 3

HOTTfia I SCHBANTZ, TOW. AKCYJNE, WIEDEŃ 1 PRAGA
Pierwsze auslr w?e a .  i król. wyłącznie oprzywil. fabryki w y ro b o m  s i a tk o w y c h .

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłalme zastępstwo dla GaHcyi firma
D . U lJR 7 MANN, K r a b ó w ,  M o s to w a  12.

Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
iub kute, pawilony, anany, weranay, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Tako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tenms", ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1491 21 o

N a j p r z e d n i e f M z ą

i i t ó t e  Ceylsn
„Ungalla Cejlon Tea(<

pod w łasną marki ochronną „Palma", impor 
towaną wprost z Ceylonu, a nrzęaownie chem. 
3357 6 6 badaną po cenie:

lir 1 DpaKW. nefw.-złofe li Ó S “  » /,s  
di i „  l in ł t z łs i i l^ s ^ i;
przy odbiorze 1 kłg. naraz, iranko opa- 
kov,ranie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier — poleca

A. HAWEUCA 0  KRAKOWIE
Cts. i Inil. Oist. uworu dusb.-Wt§. i kićł. Gracji.
Dla pp. kupców odpowiedni opust.

Teatr tom am i
w Ps-cuu krakowskim

Program ważnv od 16—31 sierpnia 
Lp8 Titos. Tancerki modernistyczne.
Mini Foscoiettd. Eksc franęais”.
The Dousek. F.-odukcye na szczudłach. 
ue™n Bilward „Niedośc. w niezręczności" 
oeron',rfa ae berubgg. Spiewacz. operet. 
talii i. a rady. Cliai. kom. z zuu. now. próg. 
„Bogini Światła*1. O b cz  świetl. a la  Tnliere 
Jej Eksc. Tchim Pascha. Niedośo. prod al rob. 

z Trupą Fam: Lij „Marganów".
R e s i r u r a i j a  ren o m o w a n a .

Po przeds'aw ieniu k o n c e r t  orkiestr^ własne 
do godz. 1 w nocy. 3260107 Ó

Osoba starsza s r . • j g s
niemieckim w słowie i piśmie po jzn tn je  zs ęoia 
2 do 3 godzin dziennie do korespondencji łub 
konw ersacji. Zgłoszenia pod Zajęcie 3 poste 
restante Kraków. 8611 J 8

L._830/7 3611 1 3

E D Y K T .
Dnia 2 września b. r. c godzinie 10 rano od- 

idzie się, w .sądzie po . 'laiowym w Przeworsku 
licytacja maszyny drnkarjkiej.

Przeworsk, 20 sierpnia 1907.

Ciflltk stołowe 4 K Jab łl (8ŁmaIcówki p*- 
UIUU... purow jii) 3-80 K. Pomidory 6 80 K, 
wysyła w o kg. koszy, pch franka x.d zaliczką. 
J. RiRer, ZaleszczyKl. 3608 : 5

D n m f r i n n n  k  &so G ruszii stołowe k .  4 
" u l i l l U U r y  Jabłka K 3'8C Kalafiory K. 3 80 
Kapustę K. 3'80. W ysyła w 5 kg. koszykach 
franko. 3632 1 5

S. W enK ert, Z aleszczyk i.

Ucznia
z ukcńczonem niższem gimnazyum po, 
szukuie znraz droguerya w Wadowicach,

3551 3 a

§tu&eulow 3
z lepsr?j rodzinj przyjmie na  mieszkanie i  w iai 
w Podgórzu, wdowa pc urzędniku. AdreB O 
stróża w Podgór*uv ulica Lwu w aa 1 %,

3515 3 3

drenów, cementu, wapna itp . proje
ktuje.

A i ,  «iL‘ z  *- su rouca i b a d a n i e  
terenów przeprowadza Biuro tech
niczno-budowlane dla przemysłu ce* 

r ramicznego inż, igąo 31 o

SOlUnA Z. CIESIELSKIEGO
w P odgónn, Floiyana 5.

Po^łleraimy przemysk ki ajowyl

W y  ; i b y  t k a c k f e
z najlepszego przędziw a. jak  najstaranniej wy 

konane, jakc to:
Hłi tra hiałs zwykłej I prześcieradłowe; szefa- 
kości, dymji dreliszkl, chusteczKi do nosa, rę-
cm iki, ścierki, b rus-. serwety, barchany fla- 
nele, azewioty, płócienna kolorowe na fartuszki 

sukEnki, bluzki i t. p„ prleca najtaniej

M ia  piótien Hichała Mięsowirzo
' w  K o rczy n ie  o b o k  Ktosk l .
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 

Kto ty li o r a z  le d c i  zamówił towar 
z mojej tkalni, ten  gdzieindz;ej płócien kupo
wać nie będzie. 3457 2 20

bin-iiinlęr
z wykształceniem umwersyteckiem, dość 
pizystoiny, ożeni się ze starszą panną 
lub bezdzietną wdową, średniego vrzro- 
stu, szczupłą, łagodnego usposobienia. 
Znaczny posag wymagany, ścisła dy- 
skrecya p^wna Łaskawe imwnne zgło
szenia z fotograiią przyjmuje Admini
strac ja  ,.N. Reformy** pod „Halo 30" 
do 15 września b. r. 3510 4 5

I m H  t p s m t t ,
Piywatm agenci podi óżni, odspi-zedawcy, 
panowie i panie zarobią 10— 12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek ns ty
dzień zarotili agenci podróżni. F. F. 
Horton, Katowice. 3415 9 30

Grciis l fronei§ y  __________
\ / /  wysyłam każdemu swój wielki, be 
F /  galo ilustrowany polski ;ennik 

(M Ł  P ^ - ^ . 3 0 0 0  Odbitek dobrych 
5 tan i°h instrum entów mnzycznyo 

/ /  jib wszelkiego tuiz- j C. i k. nadwoi 
O  ^ m dostawct HA!t!ISISK01VRAII 

g  Dom wysyłkowy wyrobów noz>
9 cznyi ii w R“iix Nr 464.
skrzynce dla początkujących już 1 a K 4-60, 5'5C 
6-—, 6 80 i w ytej. Smyczki poK —-o0, 1 '— 
14o 15 0  i wyżej. Cytry, harmonie itdl rów 
niez aa składzie. Ryzyka niema. Dowoina vyml 
na lub zwrot pieniędzy. 3 5 7 ' 2 60

Z Drukami Literackiej w  Krakowie, ul, Jagiellońska 10 . Rządca onucami L, K. wtoki*1

17897951


